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Prezydent w odwiedzinach ugnaiburdziej poszkodowane' rzirSniiy
o d sp ^ d arz  Państw7? ,  wskrzeszo­

nego Czynem i W ia r ą ,  przybyw a do  

nas w chwili, kiedy łany zbóż, kwie­

ciem okrytych przykryły rany zadane  

tej Ziemiprzez zbrodniczą rękę najeźdź 

ców , kiedy niebo jasne, bezchmurne  

spędziło z oblicza Jej troski codzienne,  

naw et troski o przyszłość.

W iia ją c  Dostojnego G °s c ia  tra-  

dycyjnemi słow am i —  „Czem chata  

b o g a ta " ,  świadomi są wilnianie, że 

jest ona uboga i ciasna.

Jak aż to ch ata ?  Ot, taka sobie iz­

b a  o czterech Ścianach. Z tych dwie  

j£,od wschodu i zachodu nie dotykają już 

nawet w łasnego gruntu, wiatr w me  

wrogi raz po raz uderza, z okien ich 

widok się rozpościera na gw ałt doko­

nywany nad przeszłością. T rz ecia  —  

od północy, też o pustą przestrzeń  

oparta , pozbaw iona pięciogminowego  

podw óika. I tylko ostatnia ściana zwró  

eona jest ku Macierzy.

Ubogie wnętrze tej chaty, cnoć  

mieszkają w niej ludzie pdacowici I 

skromni, bogaci w  doświadczenia a 

ufni w ciągłość  sw ego pastannictw7'a.

Niedziw' Z ien ra  W ileńska do nie­

dawna jeszcze —  po latacń wojny  

zmsganPa się z inwazja —  stanowiła, 

jak ak''em rzucić, jeden nieprzerwalny  

odłóg pokrajany siecią  row ów  strze­

leckich zeszpecony ranarńi! ropiejącetn: 

w postaci zgliszcz, obandażowany dru 

tern kolczastym Jednak o własnych  

silach dźwignęła się już pokrótce W: 

Ieńszczyzna z upadku, by w ziąść  się 

za bary z ustawicznerm przeciwnością  

mi losu i przyrody. Przynależność sw ą  

p aństw ow ą do Polski uzyskała ze zna- 

cznem opóźn.enilem, kiedy inne dziel­

nice P ań stw a zdążyły już unormować  

swe stosunki na stopie p raw orządno­

ści. B e z  mała sześć  lat nękała ją przy- 

roda, to prażąc słońcem, to  zalew aiąc  

potokami w ody —  p ow odując ostate­

cznie w większych lub mniejszych roz­

m iarach nieurodzaj. P a ń stw o w a  poli­

tyka gospodarcza często odbiegała od 

lirtjii żywotnych interesów tego krajju.

I choć dym ze wszystkich kominów  

fabrycznych unosi się w przestrzeń, 

choć dojrzewającemi kłosami pokryta  

^  została cała  przestrzeń użytkowa —  

nie tylko ciasna lecz ubega Jest ta 

chata, co  zaszczyt m a gościć  u s.ebic

Dostojnego Goospóaarzć P ań stw a .

B o  wysiłek p racy  tu —  wobec  

sp'otu niepomyślnych r niesprzyjają­

cych warunków —  nie daje p ożądan e­

g o  a odpowiedniego efektu!, Nie dla 

tego, by wysiłek ten był mały —  p rze- 

ozy temu dorobek osiągnięty z nicze­

go —  lecz dlatego, że wiele czynnii- 

ków powodujących depresję wydajno­

ści, znajduje się poza nawiasem włas 

nych możliwości Ziemi Wileńskiej.

Pńezydent Rzeczypospolitej igna 

cy  Mościcki jest nietylko człowiek.em  

nauki, wyposażonym  w zdolność i na­

wyk ścisłego ujmowania faktów. P o ­

siada On wyjątkow y dar o b serw ow a­

nia zjawisk 1 życiow ego rozumienia  

genezy ich i przyczynowości.  Zawitał 

do nas, by zapoznać silę z w'arunkami 

n aszego życia kulturalno-gospoJarcze  

go, z osiągniętym tu dorobkiem, moż-li 

w o ś a a m i  rozwojowemi a przeszkoda-  

m na tej drodze piętrzącemi się Nie 

przybył, by w y p o cząć  po trudach pra  

cy, a cz  zaszczytnie odpowiedzialnej,  

lecz absorbującej mózg i nerwy. Przy  

jechał, by zetknąć się osobiście z tym 

krajem, co wr przeszłości świecił czyna­

mi i podw'ali!ny zakradał pod zrab M o ­

carstw ow ej Polski, a który skurczył 

się dziś « w7 bezruchu zastygł.

V Przeszło dw a tygodnie poświęci

Prezydent KztczypospOiuej temu zada  

niu, znajdując się w c ią g h c h  rozjaz­

d ach  z powiatu d o  powiatu, zw iedza­

jąc  po drodze poszczególne w arsztaty  

pracy, kontaktując z organizacjami i 

instytucjami społecznemi, kulturame-

mi, gospodarczemi i t. ip.

Z  niezliczonych obserw acyj w 

związku z tern nadarzających się, b ę ­

dzie mógł DOst°jny G uś c  wysnuć

swój trafny i miarodajny sąd o Zienn 

Wileńskiej i jej potrzebach i zdolności 

walki o byt.

Z hołdem i czcią witały wczoraj  

w ieczorem nieprzeorane tłumy Głowę  

Państw a w  murach p rastarego  grodu  

—  Wiiina. Hołd i cześć tow arzyszyć  

Mu będą wzdłuż i wszerz Ziemi Wiień  

skiej, potęgując entuzjastyczne okrzy­
ki ludności: '

Nilech zvje Rzeczpospolite P o lsk a 1

Niech żyje Jej Prezydent Ignacy 
Mościcki!

Z  łijtrski*

Powitanie D o s t o j n e g o  G o ś c ia
NA G RAN ICY W O J E W Ó D Z T W A

W  niesłychanie skwarny, wrspania  
ł} dzień letni, knieje puszczy Rudnic 
kiej, przez które b ie g n ę  granica woje  
wództw a wilenskiegOi witały w  dniu 
w czorajszym  oddaw na oczekiwanego  
D ostojn ego  G ościa  P an a  Prezy  
denta Rcplitej Ignacego M ościckiego, 
któremu tow arzyszyła  świta w oso 
bach p.p. szefa kancelarji dr. A. Li 
sieckiego, zast. szefa gabinetu wojsko  
w ego ppłk. Fydy, adjutantów  mjr. |ur 
gielewicza, kpt. Suszyńskiego i Go- 
rzewskiego.

Dostojnego G o ścia  powitał woje-  
w oda Raczkiewicz w otoczeniu W yd z.  
W o jew . z p. Z, Ruszczycem  na cze  
le, W yd ziału  P o w iato w ego , starosty  
wił. trockiego p. R adw ańskiego, wójfa  
gminy Olkienickiej, oraz przedstawicie  
łi w o jsko w .: insp. armji1 gen. Dąb Bier  
nackićgo, dow. ok. gen Lirwiuowicza  
KOP —  płk. K orew y i komendanta P. 
P. nadkom. Konopki

W yg łoszo n o  szereg przemówień, 
m iędzy innerm p. Zygm unt R uszczyc  
zwrócił się do P ana Prezydenta w na 
stępujące słowa.

D osto jny  Panie.* N iezw ykle szczęście i 
niezv ykły zaszczyt spotyka nas. O to w ita­
m y Cię, D osto jny  P anie Prezydencie na gr'a

n icy  Ziem i W ileńskiej w  jm ieniu całej je j 
ludności jak o  przedstaw iciele Sam orządu.

C hcem y L D osto jny  Panie, p okazać w 
przeciągu ijyeh paru tygodni caią" naszą Zie 
m ę Nie spzitka P an  tu zbytku, bo go nie 
m'a, m ało j dostatku zobaczy Pan, D„stojn\ 
P anie, bo i tego brak —  w ięcej trosk j bó 
łów -swoich pokażem y. Ale chcem y, by z o ­
b aczy ł P an , P anie Prezydencie to, co  na te j 
ziemi w yrzeźbiła w ładną ręką p otęga Polski 
—  prcicę pradziadów  naszych i to, co dzla 
dow ie i o jco w ie  n'asi w  przeciągu półtora 
wieku krw ią, pracą a często  n edostat-kiem 
od zagłady m oskiew skiej ochronili i w skrze­
szo nej P o lsce  przekazali —  i to co w prze 
c iągu  tych ostatn ich  dziesięciu la t ju ż my 
tu ta j zdziałaliśm y i odbudow aliśm y.

Z obaczy Pan, D osto jny  nasz G ościu , 
c.ężkie stra ty  sześcioletnich zm agań w o je n  
nych na tej połaci kraju, ciężkie w arunki 
gospodarcze, w obec w tłoczen ia  W ilna i W i- 
leńszczyzny m iędzy dwie martwię gran ice, i 
zm niejszem a obsz'aru w ojew ództw a, przez 
obc.ęcie  pr iwie trzech pow iatów . Z obaczy  
Pan w D ó łn o cn ei części w ojew ód ztw a skul 
k. dw uletniego nieurodzaju, gdzie ludność 
tylko d zięk j pom ocy P ań stw a i op iece D o 
sto jn e j M ałżonki P ana P rezydenta przetrw a 
la okres głodow y —  a łe  pop-zez w szystko i 
ponad w szystko zob aczy  P an. D osto jny  Pr. 
nic nasze se rc a  g orąco  bijąc-e dla Polśki i 
je j  G ospodarza. —  Pana Panie Prezyden 
cie. T o  w yczu je Pan, D osto jny  P anie, w k'aż 
dym zakątka tej z.emi,

Ż yczym j Ci, D o sto jny  nzsz  Gościu, by 
podróż ta Dyła pełna słońca i radości i w 
imienni całej ludności zgłębi serca  w znosim y 
okrzyk Niech ży je  P olska i Je j D i& tojny 
Gospoda?;? Prezydent Ignacy M ościcki!

Po zakończeniu ceremonji powita  
nia ruszono w kierunku Wilna.

Heri? rodzinny Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Śiepowron

U W R Ó T  O S T R E J  B R A M Y .

W  cz’asie, kiedy p. wojewoda, jako 
gospodarz woj wileńskiego, witał P a  
na Prezydenta na granicy wojewódz  
twa w Wilnie panował gorączkow y na 
strój. Oddziały wojskowe przeznaczo  
ne do tworzenia szpalerów maszerowa  
ły z orkiestrami na wyznaczone odtiłn 
ki trńsy, delegacje, m ające wziąć  
udział w powitaniu Dostojnego G oś  
ścia podążały ku Ostrej Bramie. Tu  
zgromadzili się przedstawiciele władz

rządowych i sam orządow ych z p p. 
wicewojewodą Kirtiklisem i prezyden  
tern Folejewskim na czele, Uniwersyte  
tu, duchowni wszystkich w jzn a n  oraz 
szeregu organizacyj i instytucyj spo  
łecznych. Przed kaplicą uformowały  
się poczty sztandarowe korporacyj  
akademickich, a szpaler tworzyły har 
cerki i harcerze, poczem dalszy szpa  
ler oddziały wojskowe.

Kilka minut przed siódmą dano  
znać, że orszak P a n a  Prezydenta zbli 
ża się. W o jsk o  sprezentowało bron, or

kiestry zagrały hymn narodowy, w t
wszystkich kościołach odezwały się
dzw on ). Z a  chwilę ukazał się szwa  
dron honorowy tow arzyszący  orszako  
w> Dostojnego Gościa.

Pan prezydent przyjął raport oć ko 
w ódcy obszaru w aro w n eg o  gen. Krok  
P asik o w sk ieg o , poczem prze­
szedł przed frontem kompanj-i ho
norowej, kierując się w  stronę zgrorńć
dzonych przed Ostrą Bram ą.

T u  powitał W ło d arza  P ań stw a p 
w icew ojew oda Kirtikli-s i prezydent m. 
W ilna p. J . Folejewski, który wygłosił  
następujące przemówienie:

W itam  Cię Panie Prezyden cie u. wrót 
naszego m iasta, k tórego p rastare  m urj p ru  
■siąknięte >ą najlepszem i tia d y c ja m . Narodu 
—  tradycjam i budow nictw a p'ańs*wowego, 
w olności oby w atełskiej i m iiości Ojczyzny.

W itam  Cię, ja k o  przedstaw iciel Judnosi 
m ie jsk ie j, ja k o  w yraziciel je j interesów  i je j1 
uczuć.

D w a są  bow iem  głów ne m otory czy 
nów  ludzkich jednym  z nich je s t  in teres, a 
drugim  —  uczucie

Ale w  sferze interesów  je s t  interes wiet 
ki i szlachetny, a je s t  nim ;nteres każdego 
obyw atela i każde, grupy obyw ateli i każde 
g o Narodu, interes posjadtim a silnego i pra­
w orządnego p aństw a. A w sferze uczuć, du 
sze ludzkie p oruszających , je s t  uczucie rów  
nież, w ielkie i rów nież szlachetne, a je s t  
niem miłośćf :eg-o w szystkiego , co na poję 
cie o jczyzn y  się składa.

W  imię tego .interesu i teg o  uczucfa. 
w imię m yś!; państw ow ej i mitości kraju o j 
czy steg o  w itaj nam . D rogi i D o sto jn y  G<- 
sc i. t i: naszej ziemi w ileńskiej, a ten chleb

i sól racz  p rzy jąć  ja k o  w yraz naszej radości 
i uczucia ku T o b ie

Prezydun+ N a jja śn ie jsz e j Rzeczypospol. 
te j n iech  źyjiel

Pu przemówieniu nastąpiła cere-  
monja prezentacji przedstawić, władz  
duchowieństwa i organizacyj, poczem  
D o s t o jn y  Gn.ść ud'ał się do kaplicy wi 
tany przez J. E .  ks. aicybiskupa Jał- 
bnzykowskiego w  szatach  pontyfikat 
nych w  otoczeniu |. E  J. E . ks. bisku 
.pów Mifchalkiewicza, Bandurskiego  
oraz licznie zeb ran ego duchowień­
stwa. J. E .  ks arcybiskup przemówił 
od ołtarza witając P a n a  Prezydenta  
Rzeczypospolitej w tern s'anktuarjum 
narodowem i sicładajac Głowie P ań ­
stw a hołd należny. Następnie książę  
Kościoła odprawił modły na pomyśl 
ność Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i 
P a n a  P rezydenta , poczem zaintonował  
hymn „ B o ż e  coś P olskę" przy wtórze  
chórów  kościelnych.

P o  krótkich modłach przed' Cudów  
nym Obrazem Pan Prezydent odjechńł 
do Pałacu . Asystę honorow ą pełnił na 
ten raz szwadron 4  p. uł. zaniemeń  
sk.ch.

Wzdłuż ulic. któremi -przejeżdżał 
orszak Dostojnego G ościa  zgromadził 
się tłumy chyląc kornie głow y przed  
majestatem Najjaśniejszej Rzplitej i 
w zn o sząc  gromkie „Niech żyje" . ,

Obiad spożył Pan Prezydent, zmę 
czony u c ią ż l i r ą  podróżą, w  ścisłem 
gronie.
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P R ZED STA W IC IELSTW A :
6AF1 4N O W IC Z E  —  ul. Sz e p ty ck ie g o  —  A. Łaszuk. 
3 IF N IA K 0 N IE  —  B u fe t K ole jow y.
B R A S Ł A W  —  K sięgarn ia  T -w a  „ L o t“ .
D Ą B R O W IC A  (P o le s ie )  —  K sięgarnia  K. M alinow skiego. 
D U K S Z T Y  —  Bufel K olejow y.
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Z am aow a, W . W lodznnierow . 
G RO D N O  —  K sięg arn ia  T -w a  „R u ch ".
H O R G D Z IEJ —  D w orzec K oiejow y —  K. Sm arzyński. 
IVv ! ilN IEC —  sklep tytoniow y S . Zw ierzyński.
K ŁE C K  —  skiep „ Je d n o ść ".
LID A  —  ul. Su w alska 13, S . MateSiki.
M O ŁO D EC Z N O  —  K sięg a rn ia  T -w a  „R u ch ".

! N IE Ś W IE Ż  —  u l R atu szow a Ito ięgarm a JażwtnsKiegO 
N O W O G R Ó D E K  —  K iosk  S t. M ich alsk iego 

! N. ŚW 1ĘC IA N Y  —  K sięgarn ia  T -w a  „R u ch ".
O SZM IAN A  —  K sięgam i; Spółdz. Naucz.
P IŃ SK  —  K sięgnm ia P o isk a  —  S t  B e d n a rsk i 
P O S T A W Y  —  K s ię g a rn i P oisk ie; M acierzy Szk o m ej.

I SŁO N IM  —  księgarn ia  D Lubow skiego , ul. M ickiew icza 17 
I S I  O Ł P C K  —  1 -d ę g a m ia  T -w a  „R uch

S T .  śW fĘ C IA N Y  -  ul. Rynek 9. N. l a r a s i e js k i  
W iL E JK A  P O W IA T O W A  —  uL M ickiew icza 24, E. Ju czew sk a  

W O L K O W Y S K  —  K sięg ain ia  T -w a  „R u ch ".
W A R SZ A W A  —  T -w o  K s.ęg  K o i  „R u ch ".
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I  Z Dowodu przyjęcia
§ w Wileńskim Banku Ziemskim

P A N A  P R E Z Y D E N T A  
Rzeczypospolitej Polskiej

czynnym  nie będzie.
Zarząd Wileńskiego Banku Ziemskiego.

a f l o n  f i S K s a & s & B i w

Wspaniałe
i)

2)

4) W konkursie zużycia paliwa pod W arszaw ą, dnia 4 -g o  
m aja r. b. otrzym ała powietrzem chłodzona T  a t ra I na­
grodę , używ ając tylko 4 ,9  1. benzyn y na 100  km.

Zarząa i Warsztaty w Warszawie, ul. Czernia­
kowska 2051207,

Salon wystawowy: Aieje jerozolimskie 14.

Przedstawicielstwo na Województwo
W i l e ń s k i e :
Inżynier Haman Antonowie!

Wilno, ul. Dąbrowskiego 10,

S.I

i  Piece hufiotolene e»
■m  w no w oczesnej, p ięknej dzieln ićy n rasta  sprzedaje się  na d ługoterm inow e 

sp łaty  CENA 2 zł. 50 gr. za łok ieć. K om unikacja tram w ajow a bardzo 
■ P  wygodna.

In form acje w W iln ie, ul. M ickiew icza 8 pokoj Nr 10 tel. 10-60 od g. 11-ej 
j| j|  do godz. 13-ej. — 4

Dnia 15 czeiwca 1930 r.r

43 abeen&iel F A N A  P R E i Y f i  H T A  
RZ£C2?OSrObl?£J f D L S M E J

odbędzie się
na torze  w y ścig o w y m  w P o śp iesz ce

Z A W O D Y  K O N N E
W P R O G R A M I E ;

1) B ieg myśliwski I I  3 )  Konkurs hippiczny trójkami
2) Konkurs hippiczny pań | | 4) Konkurs hippiczny p a só w

Początek zawodów o godz. 5 p. p.

C E N Y  M I E J S C
Kupon do loży zł. 4 
Trybuna . . —  „ 2 .50
B ile t w ejściow y —  1.

b  BA N K w dniu 13 czerwca r. b.

-a
W  W yścigu  Górskim pod OJCOWEM dnia 8 czerw ca r. b. 

otrzym ała  4 cylindrowa pow ietrzem  chłodzona „T A- 
T R A ’ pierwszą n ag ro d ę  w kategorji sp o rtow y ch  wozów,  
uzyskując 3 -c ie  m iejsce w ogóln e; klasyfikacji,  bijać wiele  
m a szy n  o większej ilości cylindrów i konstrukcji wyści-  
gowej.

W  Krakow skim  Raidzie P ętlicow ym  dnia 9  b. m. otrzym ała  
pani G ebeth n erow a na 4-0 cylindrowej, powietrzem 
chłodzonej TATRZE 1-szą N agrodę w kategorji pań,  
uzyskując piąte miejsce w ogólnej klasyiikacyji.

3 )  W Róidzie Wołyńskim, dnia 2 9  kwietnia r. b. otrzym ał  
pan Inżynier M arynow icz na 4 -o  cylindrowej, chłodzonej  
powietrzem T a t r z e ,  I-szą  i Il-gą N ag rod ę  oraz  
.Złotą Plakietę11.

m

M t y d i n l  M&taisM poj?dzfe do Karlsttódu
P O  P O W R O C I E  Z  W IL E Ń S Z C Z Y Z N Y .

W A R S Z A W A , 14,VI. (tel.  wł. „S ło w a" ) i  P o  p ow rocie  z) W fljeń szc^  
zny P a n  P re z y d e r t  Rzeczypospolitej n a  ooledenie lekarzy utyać się m a  na' 
4-tygodniow ą kurację  do' Karsbadt1 w  C zechach ,

Odnuia Ciiitrcî wu" pwfl hotig?es«in krałtcwsk̂ ui

|

W A R S Z A W A , 14 .VI. (tel. wł. „ S ł o w a 1) .  WT jutrzejszej, prasie stron  
nictw Centrolewu ma ukazać się odezw a w yd an a z ołćazji przygotow yw ane  
go zjazdu 6 ciu stronnictw Centrolewu w Krakowie. O dezw a jest m aso w o  
kolportow ana specjalnie wśród ludności wiejskiej. W z y w a  ona do  m aso w eg o  
s ta w :enia się na Kongres, który nazw’any został kongresem ‘„obrony p ra w a  
i wolności ludu“ .

O d ezw a zaw iera argumenty, 'których w  walce przeciw ko rządowi uzy  
w a się już we wszystkich enuncjacjach Centrolewu od roku, a jako głów ny
zarzut pod adresem  rządów' pomajow ych w ysu w an y jest kryzys gosp odarczy
i — ■ rzecz charakterystyczna —  „zamknięcie ust posłom ". Przeciw ko temu  
właśnie zamknięciu ust posłom m a pro testo w ać kongres krakowski.

Odssoulidt w tprawfs pcd«yikl foiyfy ibIk I
W A R S Z A W A . 14.V!. P A T . —  W  dniu dzisiejszym M inisterstwo Spraw  

Z agranicznych przesłało przedstawicielowi rządu niemieckiego w W arszaw ie  
Rauscherow i odpowiedź na notę niemiecką z dnia 2 maja, w  której to nocie  
pos. Rauscher usprawiedliwia w prow adzone ustaw ą Rzeszy z dnia 15 kwiet 
nia b. r. podwyżki niemieckiej taryfy celnej. W  nocie swej rząd oolski1 zazna
cza, że rząd Rzeszy, zgodnie z poglądami innych sygnatarjuszy konwencji
handlowej z dnia 2 4  m a rca  r. b„ 'bierze za p odsiaw ę regulowania, stosunków  
gosp o d arczy ch  z innemi p aństw am i wyżej w spomnianą 'konwencję.

Opierając się na tej samej podstaw ie , rząd polski nie może przyłączyć  
się do w y rażo ny ch  w  nocie niemieckiej poglądów, że ostatnie podwyżki nie 
mieckie były spow odow ane okolicznościami nagłemi, w y m agającem i natych  
m iastow ego zastosow ania, gdyż okoliczności, które sp ow odow ały podwyżki 
istniały już od dłuższego czasu, wskutek czego należało przy podwyżkach  
tych za stoso w ać zwykłą procedurę, przewidzianą w konwencji handlowej, t. 
zn. rząd Rzeszy winien był podwyżki te notyfikow ać na 2Q dni przed termil 
nem w ejścia  ich w życie tak, by strona, która czuję się dotkniętą terni zmiana  
mi ceł, m ogła w ystąpić  o rekompensatę dla przywrócenia, rów now agi, n aru ­
szonej podwyżkami.

P ró cz  tego n o t y f k 'c j a  ostatnich niemieckich zmian celnych nie nastą
piła navvet zgodnie z procedurą, przewidzianą w okolicznościach ńagłych,
gdyż notyfikacja n astąpiłą  p o  terminie wprow adzenia w  życ'5e nowych ceł, 
oraz  notyfikowano, nie wszystkie zmiany taryfy celnej,, jedynie tylko te, które  
dotyczą krajów o kiauzuli największego uprzy widejowania w handlu z Niem 
cami, do których, to  krajów Polska d otąd  nie należy.

M ając  na uwadze, że istotne interesy Polski zostały dotknięte przez usta  
wę z dnia, 15 kwietnia ,r. b.„ rząd polskii stoi na stanowisku, iż należałoby w  
myśl 'art. 2  konwencji podjąć pertraktacje  polubowne celem przywrócenia  
rów now agi, naruszonej ostatniemu niemieckipmi podwyżkami ce!

Uiiammnlm armMStrBflt krnftilrtycint
wieczórW A R S Z A W A , 14.VI. (tel. wł. ,,Sło,wa“ ) .  Dziś, w godzinach  

nych komuniści w arszaw scy  usiłowali! urządzić dem onstrację  protestu przeciw  
ko wyrokowi, śmierci na 3 komunistów, wydanym  przez sąd przysięgłych we  
L w ow ie Dem onstracje w zarodku zostały przez policje udaremnione.

B U K A R E S Z T , 1 4 .VI, P A T .  —  Utworzony zosud now y gabinet w sKtoa 
dzia n astępującym : prezydjur.i óydjy ministrowi —  Mieniu, sprawy pftgtlanicznieł 
— . Mirones/cu, spiYiwy w ew nętizne —  Valda VV̂ ać|vod roJmctwJbj —  Miliałatya, 
robty publiczne i kcir. unikać ta —  Ałjawuilefcu, fimnde —  Popow/id, ,ośv»'ińtó i 
wyznania religijne —  C ostpcesko. sp raw y woishow-e —  Condescu, prztemyjsł 
handel M adgearu, spraw iedliw ość — - Jnnilim i practl —  Hąlipoa. W có n ra j  o  
godz. 2 3  uzłbnkew.ią n o w eg o  gńbintetu zliczyli przysięgę. M ian cw am b  pfxisfc{ 
kretarrw itanit, n astąpi później. Dziś tfatio, odbędzie się pierwśfea p b sied ren it  
rady ministrów, p y  południu gabfriet przedstaw i się, parlamentowi..

Umarta w m sra££h wfgttsntiy

m
m

N A CZ ELN IK  W IĘ Z IE N IA  I U R Z Ę D N IC Y  A R F S Z T O W A H I.
B E R L IN , 14. V I. P A T , —  A g e n c ją  Conty cłonosi: W  dniu dzisiejszym  oddział żołn je  

rzy garn izo n u  litewskiego/ s ta c jo n o w a ro g d  w Kłajpedzie, dokonpł zajintchu, np budynek 
w jęzłen ia  kllajprdzkiego, w  M o rd u  odttjtidywaS karę idejalli 'GeTw inius ftuzędniit litew ski, 
okazany na 3  la ta  rń ę.tł tnia za k ń a Jz ^ ż . Rząd Titeiv;,?fj s to ją c  n? stanow isku, że  urzędni 
cy  o*n tra ln  n a  obszarze K łajpedy pociągan i b y ć  rnoga d c  odpcw jedz!łilnośjc( tylko phzez 
sądy iitevi skle, dom agaj się  wydania/ G urwiniusią Z ad anie to  Ijedtiak zostefo przez władze 
M a jp id z k je  od iZ ucopc. W o b e c  tfigoj dziś w oołurtnie oddz;al u zb ro jo n y ch  żołn ierzy  liteW  
skich , prow adror: / przez oficeró *  z jaw ił s/Ję niespodziew anie przed budynkiem  w ięzienia, 
u s ta w ia ją c  cię frontem  do w e jśc ia . D w a j oficero w ie n a  czele  grupy, żołnierzy u d alj s ię  
do w nętrza, gdzie zaizresztow ali urzędników  ł itaozelnika wjęzierria, noczem  uw olnili 
UerwiniusM. Jed n ocześn ie  kfflkij ir .ty bh  .oficerów1 z oddziałem  żołnierzy udało się do biu ra 
p rezesa sądu i najdproku.ąro’1̂  od których  zażąd ało  w ydania afkt p^ocjesu | pfzieCłwk,o 
G erw inusow t.

W .  "B

Liceum ^andlpwe
S. p BrraszUIewlczównł' w WiBrsie, teligowski&go 1 sn. 2.
P rzy jm u je  zaoisy kandydatek ze szkół średnich lub zakładów rów norzędnych 

W arunki przy jęcia:
a) U koń czen ie  liceum  ogólnokształcącego
b ) „ 6  klas gim nazjum  (ew ent. 3  kursów  sem inarjum )
c ) „ średn ie j szkoły  zaw odow ej.

Kur» dw uletni. O plata m iesięczna 35  zło tych . Szkole przysługuje prawo 
zw rotu w pisow ego za dzieci fu n kc jo n arju szy  państw ow ych.

K ancelarja  otw srta do 5 ltpca codziennie od godz.
5 lipca do 18 sierpnia w piątki od godz. 2-e j 4 -e j, 
codziennie od godz. 12-ej —  2-e j.

P rzy  szko le kurs sten ografii roczny lub półroczny.

10-ej 
od

—  2 -e j, od 
18 sierpnia

a n t !  l i M I n  DPlsersMm M m

A M ER YK AN IN  S H A R K E Y  Z D Y S K W A  
L IF fK O W A N Y .

Od szeregu miesięcy czynione bjdy  
w Nowym Yorku przygotow ania do. 
wiielkiego meczu o zaszczytny tytuł 
bokserskiego mistrza świata. Tytuł ten 
był niejako specjalnością Ameryki, to  
też fakt, że do- walki z d otych czaso­
wym mistrzem, Amerykaninem (zresz­
tą z pochodzenia Litwilnem, którego  
rodzina osiadła w St. Zjednoczonych)  
Sharkey‘em staje Niemiec —  Maks

f • !EiE1135HI® l$3SEE3^

goazin.
O 9  min. 2 4  (w edług czasu euro­

pejskiego nad ran em ), wśród huraga­
nu oklasków wyszli na ring zawodńiL 
cy. G ong zwiastuje pocźątek meczu.  
Setki tysięcy par oczu wlepiają się w 
przeciwników w alczący ch  o tak wiel­
ką stawkę.

Sumy zakładdów rosną z każdą mi 
nutą i' jak twierdzi p rasa  nowojorska,  
dosięgają 27  ntilji. dolarów . Z a Shar-  
key‘a p lą cą  w stosunku 8 : 5  i nie dziw, 
bo już od pferwszej rundy widać jego  
przew agę. P ierw sza, druga, trzecia  
rund'a należy do Amerykanina. Atakil 
je g c  są coraz  silniejsze, biutalniejsze,  
przeciwnik unika ciosów i nie opu­
szcza  okazji! aby zaaplikować uderze­
nie, po którem normalny obywatel roz­
stałby się z życiem, a przynajmniej 
znalazłby się w szpitalu.
Entuzjdzm Amerykan rośnie. Słychać  
krzyki dopingujące Sharkey‘a.

W k ró tc e  jednak sytuacja  zmieniła 
się. Pod koniec czw artej rundy Shar-  
key zadaje Schmelingowi potężny cios 
u żołądek. B okser niemiecki pada bez 
zmysłów na desko W yw ołuje  to burzę. 
Publiczność d om aga się zdyskwalifiko 
w ania Sharkey‘a za niedozwolony  
(z b y t  niski!) cios. Sędziowie naradzają  
się i. uznając uderzenie źa nieprawidło 
we dyskwalifikują Amerykanina i przy  
znają Schemelingawó tytuł mistrza  
świata.. Z w y cię zca  nie słyszy o rzecze­
nia sędziów, ani, grzm otu oklasków —  
odw ożą go nieprzytomnego, do leczni­
cy. W śró d  publiczności dochodzi 1o 
formalnej wojny. Grupami w alczą  prze- 
citwkO' sobie, ci którym pechow e ude 
rżenie przyniosło krocie, i, ci, którzy je 
stracili.

Przegrani pomawiają m enagerów  
o podstęp m ający  na celu zrobienie  
doskonałego interesu stbwiając putaje 
mnie na Niemca. Może to i, p raw d a, bo 
ostateczm e Sharkey nie został zwycię  
żony w w alce i wkrótce będzie rewanż  
a w ięc znów zarobki krociowe.

Z ao asnicy  zrobili też niezły interes 
Schmellilng zdobył nagrodę pół miljo 
na dolarów ( 4  i pół milj. z ł .) ,  S char  
key „tylko" 2 5 0  tys. dolarów —  ,zą 
występ i jakoby .... sam grał po cichu

Osm an.

W sali przy ul. Dąbrowskie­
go 5 (daw. kino „Słońce”)

w niedzielę  15 czerw ca r b. o 
godz. 8  wiecz. odbędzie śię p o ­
pis uczenie i uczni klasy śpiewu  
so lo w eg o  prof. B a zy le go  Kanni-  
łom a. P rz y  fortepjanie Adela  
B aj. Bilety do nabycia  przy  

wejściu od godz. 5  wiecz.

na Schmelinga.

PIER W SZ O RZ ĘD N A  FIRM A  HANDLOW A 

p o s z u k u j e

buchaltera samodzieJrego
z poważnem i św iadectw am i. Pożądana zna­
jom o ść języ k a francu skiego, w zględnie 
angielskiego w słow ie i piśm ie. O ferty  
z pow ołaniem  się  na referen c je  składać 
w B iurze Reklam ow em  G arbarska 1 dla N? 20

Ż N I W I A R K I
™  i kosiarki szwedzkie ■

A RVIKA-V!KtN6
z w ypłatą rozłożoną na 2 urodzaje 

P O L E C A

ZYGMUNT NAGROr.’ZKI
V / i!n r , ł a w a i n a  l i - a

Schemeiing wpłynął na wzrost zainte­
resow ania C ały  świat sportow y ocze­
kiwał zakończenia tej w’słki. Zapaleni  
zwolenm cy obu pięściarzy zawierali 
zakłady, nieraz b. wysokie. "Walczono  
wprost o moćność zakupienia biletu. 
Duma narodowa Am eryk1' i Niemiec  
zaan gażow an a była niejako w sile ude 
rzen :a.

Nadszedł dzień 13 czerw ca. Tłumy  
podążyły na stadjon Yankee, aby ucze­
stniczyć w tej promocji króla pięści.  
Nie odstraszyła nikogo zbliżająca się 
burza, ani konieczność czekania kilka

ULE W a r s z e w s k i e  

i badana
w y ko n an e z suszonego drzewa, pod 
k ierow nictw em  zaw odow ych pszczelarzy

KEOPARKI, WĘZĘ sztuczną

oraz różne narzędzia pszczelarskie
P O L E C A

Zygmunt Nagrodzki
W iln u , Zaw olna  T i-a

Narocz-Schro nisko
PENSJONAT

po ko je do w ynajęcia z całodziennem  
utrzym aniem  po 8 zł. dziennie,

M iast. M iadzioł o Chatko — o

-«i*MMia>iaBU4feaawai

Kostiumy
tejndowe

ostatn ie  n ow ości

Eh\ I r iE D d S M S  I

i n nu ;)om
H ungarja

UlilltątWBj k”pnic i,s tow,'y EW“rantow anej dobroci u 
( ( 1 . ] E C O . —  Polecam y różne

now ości sezonow e, m arkizety , jedw a­
b ie , satyny , perkale oraz pończochy i 

skarpetki m odne.

U W V G A . —  W I L E Ń S K A  27.

1

jedwabne i wełniane
cen y  ściśle  fab ryczn e . r

Parasolki pla- *
żow e, prze- »

Jan W o k u lsk i i S -ka  ścierania i Jf
ręczniki ką- Ij

W ie lk a  9 . pielow e w
d u ż y m f

S  w y b o r z e .  I

Z W IE D Z A JC IE  M IĘ D Z Y N A R O D O W Ą  

W Y S T A W Ę  KOM UNIKACJI I T U R Y  

S T Y K I W  PO ZN A N IU  OD 6  LIPC* 

D C  1 0  SIERPNIA R. B .

P A N  P R E Z Y D E N T  M O Ś C I C K I
S połeczeństw a republikańskie na 

:ałym cywilizowanym ś w i e c e  w iedzą  
> swojćh prezydentach Republiki do­
słownie wszystko. I ugromnie interesu- 
ą się każdym szczegółem , d otyczącym  
>soby prezydenta, Głow y Państw a.  
<ażdy w  swojej gazecie ,  bez względu  
ta obóz puhtyczny, do którego nale- 
:y, czytał przy byle okazji, nieskori- 
,zone o p s y  wyglądu prezydenta i ,e- 
l o  „ p o ch od zen ia" ;  każdy obywatel  
craju zna nawskroś życiorys s w eg o  
^rezydenta i byłby niepocieszony nie- 
inająć jakiej o  nim anegdoty  pnwsze-  
:a m e  znanej. Stąd urasta wśród ludnoś 
ń' niezmierna prezydenta Republik' po  
m larność. Popularność niie jesf, jak  
viadomo, ścisłym synonimem uwiel- 
lienia; niebyło na świecie prezydenta  
łenublfki k tóregoby pomim o najgorliw  
;zego oszczędzania i odw ania nia, nie 
losięgła źaciekłość opozycji, w  którego  
)y  'aka „zatrutą  strzałą "  nie utfa- 
o siię ugodzić..  W szy stk o  to  jednak  
ylko w zm aga popularność choćby  
tajwyźej postawionej osobistości.  I 
1'atego p rocesy  o , ,obraz ę “ Głowy  
3aństw a są  dziś w p ań stw a ch  o  repu­

blikańskim, 'a naw et o monarchicznym  
ustroju niezmierną rzadkością. Praw ie  
ich zgoła niema.

Prezydenta M ościckiego popular­
ność —  osobista, personalna —  ogar­
nia całą Polskę a dwukrotny jego pobyt  
w W ilnie położył tu u nas, w pośród  
nas, tej popularności w cale  pUkne fun 
damenty.

Prezydent Mościcki) nie olś niewa.  
Nie ma spontanicznych odruchów, któ- 
remi by m asy  „zafrapow ał" .  P raw d a,  
że Ikrzyć się musi nietyiko z każdem  
słowem lecz z każdym  gestem . Na Wy­
sokiem, śwuecznikowem stanowisku,  
które zajmuje, niema nuejsca —  na 
temperament. W sz e la k o  bujna indywi­
dualność znajdzie dla siebie ujście ńa- 
w et przez najruklejszą szparę. Słysza­
łem kilkakrotnie czytane przez monar­
chów m ow y tronow e. Sam Mikołaj II 
akcentow ał w y ra z y  poszczególne, pod­
nosił pauzam? znaczenie pojedyńczych  
okresów. Prezydent M ościcki tego nie 
czyni. Prezydent M ościcki jest uoso­
bieniem spokoju I bezwzględnego p a ­
nowania nad sobą.

Ujmuje i podbiją p ow agą pełną

prostoty, oraz obejściem się peinem  
szczerej uprzejmości. Miał kompletną  
rację prof. Lutosławski pisząc zaraz po 
w yb orze  na prezydenta znakomitego  
dyrektora państwowej fabryki! związ­
ków azotow ych  w C horzow ie: „ W
szkolnym koledze m ego b rata  Msrj'a- 
na i który z nkn p raco w ał potem w  
Szw ajćarji  nad dobywaniem na cele  
przemysłowe azotu z powietrza, pozna­
łem człowieka promieniejącego nie­
pospolitą inteligencją, oraz m ająceg o  
szerokie zainteresow ania społeczne, fi 
lozoficzne, literackie i naukow e" W y ­
starczy  mieć zaszczyt porozmawiania  
przez dłuższą chwilę z prezydentem  
Rzeczypospolitej naszej aby się o  kom 
pletnej słuszności słów prof. Lutosła­
wskiego przekonać. Prezydent Moście  
ki —  po z'a tern, że jest znakomitym  
chemikiem zaw odow ym  —  jest czło­
wiekiem, w n-ajioełniejszem określeniu: 
m ądrym : zaś szerokie widnokręgu  
wśród których ob raca  się jego umysł  
czynią' gruntowną m ądrość prezydenta  
M ościckiego wolną od najmniejszej 
domieszki profesorsko - pedantycznej  
wyniosłości. Miły jest w rozmowie i 
pociąg ający  zarazem.

Pom im o p ow agi i spokoju, które 
stanowią dwa kapitalne rysy  charakte  
rystyczne organizacji duchowej tu­

dzież indywidualności prezydenta M o ś  dziedzictwie jest obecnie szeroko w 
cickiego, nite zbywa bynajmniej uśmie- w arszaw skich  towarzyskich sferach  
chu ani jego ustom ani oczom. P rz e d -  znanegGi p. Stanisław a W y d ż g i) .  
wni,e —  czuć w nim sporo natury tak Ziemiańskie pochodzenie kładzie 
zwanej djonizyjskiej, słonecznej. T o  na człowieku sui generis piętno. Zie- 
też pO' dziś dzień jest w  s z e ś ćd z ćs ię -  miaiiskiie Dochodzenie daje jego organi  
ciolemim uczonym i działaczu społecz zacji duchowej specyficzne, typowe ry  
nym, któremu żyoile dało się dobrze we sy, które byw a, że siedzą długo, dłu- 
znaki, ąooro, sporo  nie młodzieńczoś- g o  jak mysz pod miotłą, a  przj danej 
ci lecz —  młodości. okazji... ot i odezw ą się, wyjdą na

I to też pociąga.. .  I to też ma urok, jaw ! Miejskie i wiejskie pochodzenie—  
któremu ulega, p rzypuszczam , każdy, to dw a światy. T y m czasem  jeszcze, 
komu się poszczęści  bezpośrednio z M oże różnica zaginie; zanosi się na to. 
naszym prezydentem p oobcow ać. Ale „ipóki! c o “ —  jest w panu prezy- 

* * dencie M ościckim sporo „sznitu" zie­
miańskiego, c o  w praw nitjsze oko na- 

W u b e c  zaś  specjalnie wileńskiego tychm ast dostrzeże, 
społeczeństw a polskiego ma p re z j -  Z szeroko w Płockich stronaćh roz
dent M ościck 1' w  dodatku nader jesz- rodzonej familji Bojanowskich wziął 
cze jeden miły rys: ziemiańskie pocho- sobie małżonkę ojciec  prezydenta, co  
dzenie. My lubfmy do dziś dnia w e- w  1863cim  stał pod przybranem nazwi  
dzieć: skąd.. . z jakiej sfery.. . z jakich skiem M arkiewicza na czele płockiej 
stron...  a nawet, półgłosem, me za- ruchawki powstańczej. I pod wzglę-  
w ah am y się sp y tać :  z kogo się rod zi?  dem rewolucyjnej krewkości patrjotycz  
Nie żadna to „ c ie k a w o ś ć " ;  to  takie s a  nej —  nie daleko padło jabłko od ja- 
bie ataw istyczne, tfadycyjne, odrucho- błoni,
we... Urodzony n'a wsi w majątku Mie-

Ziemiańskie, starodaw ne gniazda rzanowie (ziemia P ł o c k a ) ,  ukończyw-  
rodzmne Mościckich są  w  Płockich s tro  szy gimnazjum w W arszaw ie ,  już w 
nach, pomimo, iż najczęściej wymię- ryskiej politechnice studjując pilnie 
niany jest Skierbieszów w  Lubelskiem, chemję, rej wodził wśród kolegów  
(Skierbieszów, mówiąc nawiasem, v» Ign acy  M ościcki p o d sy cając  w  nich

ofiarny i rzutki parrjotyzm. Do W a rsz  
w y przyjechał z Rygi trafiając na cz;  
sy coraz  burzliwsze w  rozumier 
wrzeń rewolucyjnych —  oczywiście v 
podziemiach. Krew M ościckich nie w< 
d'a W  synie po w stań ca  z 1 86 3 -g o  za 
grała  tern żywiej...  Ku wyzwoleniu o 
czyzny wiladomoi kędy w ó w cz as  szt 
droga...  Znafazł się na niej Ignacy Mr 
ścieki i „ sp ra w ie "  służył. Je g o  swietn 
kwalifikacje znakomitego już w ó w cza  
chemika zwróciły na siebie zbyt baczn

niebezpieczną uw agę w ładz rosy
skich w y so ce  podenerw ow anych i n 
ustannie płuszonych istotnemi i. rzeki) 
memi bomboweml atent?,tami. lgnące  
mu M ościckiemu nie pozostaw ało  ni 
innego jak schronić się za g ra n icę -  ■ 
sam o tylko, jego wym eldowanie z z- 
m ow anego w  W a rsz aw ie  mieszkar 
odsićdizfaf dobrą  p o rc ję  więzienia i 
P aw iaku dzisiejszy naczelnik pierwsi 
gowydziału naszej wileńskiej Izby S k 
bowej p. Szymon Czarnocki, który f _ 
d ów czas miał w  swej adrwnistracji ł 
ka w W arsza w ie  kamienic.

Nastały zagraniczne cz °sy .  I one
—  Fryb u rg  w Szwajćarji.  Polityka  
szła w kąt. Bierze  wiefloego prace  
nika w nrepoazielne swoje posiadau
—  nauka. W  Fryhurnu, na lat pt 
przed wojną buduje Mościcki i. organ.
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Złamanie przez llfrleów nmrwy a „Piątym 
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OHYDNE MORDERSTWO BEZBRONNEJ DZIEWCZYNY

yethu îy ii Szsześsiafse pjękny iiiKcei^ Tatry I M S ®

Z pogranicza litewskiego donoszą o niesłychanem złamaniu 
przez iitwinów zawartej w Berlinie unr.owy między Poiską i Li­
twą o t. zw. „Małym Ruchu Granicznym". Jak wiadomo, na mocy 
tej umowy obydwie strony uzgodniły typ przepustek rolnych, 
które upoważniają obywateli obydwuch państw do przekraczania 
granicy dla pracy rolnej na przepołowionych gruntach własnych. 
Dnia 12 b. \n. mieszkanka wsi Mejrany pow. Święciańskiego We­
ronika Błażeszówna, na mocy przepustki rolnej przekroczyła gra­
nicę do Litwy,, gdzie pasła krowy. Z chwiią, gdy dziewczyna prze­
szła granirę, litewska straż graniczna ze strażnicy Puziniszki 
rzuciła się na bezoronną pastuszkę. Kilku strażników zgwałciło 
nieszczęsną dziewczynę, a następnie zastrzelono ją z rewolweru. 
Jak słychać Błażeszówna okazywana przepustkę strażnikom litew­
skim, którzy wyrwali ją z rąk i podarli. Natychmiast po otrzym .- 
niu tej wiadomości właoze KOP’u interweniowały u władz litew­
skich, które dają narazie wymijające odpowiedzi. W tej sprawie 
zebrać się ma komisja mieszana na granicy.

Cłrarakterystycznem jest, że Bcażeszowna jest obywatelką 
polską, narodowości litewskiej.

SCatestrofa samolotowa
W czo ra i w dzfen z. lotniska w Lidzie w ać, w ięc  waprai P ietn iu nas postanow ił opu 

w y startow a1 do lo tó w  ćw iozebnycai sam olot śc ić  s ię  na lotnisko,
„ P o te r *  pilol ^wany pfze? poaoficierów  KróP W  c z a sŁ  planow anie ap aral uNgi strza 
k ow sk ieg o  i  Pietnju,nasa. skaniu1, za ś  o b a j lotnicy zostali ranttń

W  czasie lotów  a parał począł szw unko Ą

ŁstnacbBdJra % flasiiwy de Durioamr pim Wite-
iDo W iln a  przyby1 radca handlow y po- czył w rejonie Sto łp ców , a następnie k icru

selstw a polskiego w  M oskw ie p Żm igrodzki, ją ć  się  n’a N ow ogródek po drodze do W a r
który  c a ją  podroż odbył sam ochodem . G ra szaw y zawiitał na jed en  az jeń  do naszego
ni-cę p olsko-sow iecką p. Żm igrodzki przekro m iasta.

C zytaliśm y ciekaw ą ankietę jednego z 
pism  zag ran iczn y ch  n a  tem at cz y  rzeezyw iś 
cie są  ludzie, których los upodobał sobie, 
darząc ich szczęściem , tub też tacy , k tórzy  
m ogą o  sobie pow iedzieć: „G dybym  z’ałożył 
fabry k ę kapeluszy, ludzie zaczęliby  się  nu­
dzić b ez  głow i. Z ałożę w ięc fab ry k ę  tru­
mien —  przestaniem y u m ierać".

W  a n k ie c ie  D rali u d zia ł liczn i p s y c n o lo -  
gow jte , le k a r z e , a d w o k a c i , w r e s z c ie  s z e r o k ie  
s f e r y  tu b u c z n o ś c i .

W iele było oapowieidzj o a  luazi, którzy 
uważali się  za szczęściarzy  i od innych, k tó 
rych przypadki życiow e czyniły  pechow cam i.

Z arów no „ sz cz ę śc ia rz e" sw e j- : pow odze­
nie, jaik i „ p e ch o w cy " swiego „p ech a " —  
zaw dzięczaj! przew ażnie s w o je j w łasnej zrę 
czności, a lb o  nieudolności. Ale stw ierdzono 
przytem , że istotnla s ą  ludzie, którym i los 
za jm u je  się  sta le  i, a lb o  dopom aga ich pla­
nom , alboi je  psu je. 1 zo  dziw niejsze nie s ą  
to zm ienne ser je  szczęścia  lub niepow odzeń, 
a lbo  dopom aga ich planom , albo je  psu je.
I co  dziwiniejsze nie są  to  zm ienna se r je  
szczęścia  lub niepow odzeń, ale ta  dobra czy 
zta in terw encja  losu je s t  stałą, niezm ienną.

Z ainkiety te j zd aje się w ynikać, że s ą  
jed n ak  napraw dę typow i szczęściarze i pe­
chow cy. !

Ala poza tem j w ybrańcam i losu w zlam 
czy dobrem  znaczeniu, są  lujrtzie na jliczn ie j­
si, stan o w iący  szarą m asę, którym i los się 
w ogóle nie za jm u je, a an i urn pom aga ani 
psuje.

Ci są  zdani absolutnie na w łasny  w ysi­
łek, na liczenia n.a sam ych siebie, nic im z 
nieba sam o nie spadnie. W szy stk o , co  m ają 
m uszą ciężko w ypnacow/ać, a b y t sw ój 
tylko so b ie  m ają  do zaw dzięczenia,

T a c y  nie licząc na nic, w iedzą, że o ile 
sam i ju ż  tżraz zabezpieczą sw o je  ju tro , 
sw o ją  staro ść, —  będą spokojn ie spożyw ali 
ow oce trudów  całego żyw ota.

T acy , zab ezp iecza ją  sw o ją  przyszłość w  
P K O , zaw iera ją  tant ubezpieczenie życiow e 
ab y  za celnę kilkunastu złotych m iesięcznie, 
op łacanych przez lat kilkanaście —  n ie  stać  
się m urjanetką i ig raszką losu.

Ci są  tedy bezpieczni, a g w arantu je  im 
to  ponad zmieinne losu k o le ją  żelazny list 
bezpieczeństw a polisa życiow a P K O .

M . Cz.

W  niedzielę dnia 8  b. m, Autom obil­
klub K rakow ski zorganizow ał na szosie pod 
O jcow em  w y ścig  g irski n a  przestrzeni 230 0  
m etrów .

;W w yścigu tym  wielki su kces odniosła 
4 -0  cylindrow a T a tra , prow adzona przez 
zaw odnika czeskiego V erm iro v sk y eg o . W  
k atego rji sportow ej byl to jedynyw óz o zwy 
klej turystyczn ej karoserji, pochodzący z 
fabryki, produkującej jeay n ie  sńm ochody 
sery jne. K onku rencja  sk łada się w ylącznit z 
rasow ych szybinch m aszyn.

M im o to V erm jrovsky  ujzyskał pierw sze 
m ie jsce  w sw o je j kategorji i o s iąg a jąc  
czas zaledw ie o 13 sekund gorszy od czasu 
zw yciężcy  w yścigu Ja n a  Ripperń, s ta rtu ją ­
ceg o  w kategorji w yścigow ej

Z w ycięstw o T a try  tłum aczy s ię  prze­
de w szystkiem  w łaściw o ściam i technicznem i 
tych  sam ochodów . Łam anej osi tylnej za, 
w dzięczą T a tra  idealne trzym anie się drogi 
na' na jo strze jszy ch  w irażach, to też V er- 
m irovsk) mógł pełnym gazem  bezpiecznie 
je c h a ć  po strom ych -wirażach szo sy  O jco w ­
sk ie j. N iepoślednią rolę odegrało rów nież po 
w ietrzne chłbdzenie, d ziała jące row nie nie­
zaw odnie podczas srogich  m rozów , ja k  j 
czerw cow ych upałów . Rów nież doniosłe zna 
czenie p o sjaaa la  lekka w ag a wozu, w y­
n ikająca z braku ciężkiej rumy.

W ym ienione cech y  specyficzne T a try  
łącznie z solidnością w ykonania m aszyny 
w ydatnie ułatw iły T erm iro v sk y ‘emu osią­
g n ięcie  pięknego su kcesu w trudnym  w y­
ścigu .

N aogól sam ochody „ T a tr a "  są  nam  
dobrze znane z wielu raidów  polskich, Tai- 
du ro sy jsk ieg o , w yścigu „ T a rg a  F lorio " na 
Sy cy ljł i innych iinnrez zagranicznych, gdzie 
otrzym ały pierw sze nagrody.

Ja ra  S O L m u
C r łc n e k  Z w ią z k u  L e ś n ik ó w

po krótkich cierpieniach opatrzony Ś.Ś. Sakramentami zmarł w wieku lat 56.
Eksporiacja zwłok na cmentarz Rossa odbędzie s,ę z domu przy ul. Za- 

walnej  42 w dniu 15 czerwca o godz. 3-e j  pp.,
o czerń zawiadamia przyjaciół  i krewnych

O d d z i a ł  W i l e ń s k i  Z w i ą z k i  Z a w o d o w e g o  
Leśników  RzŁczypospCniej Polskiej.

. 11 m m i

Program pobytu Pana Prezydenta w Wilnie

ulsf do Kcdahcli
W ielce Szanow ny Panie R edaktorze!

K R O N I K A IM  91 Wit# MWMW jM T iJ
Azotni. k o  zaw artośc i 16  pijpc. azotu.

NIEDZIELA |
D ziś I  W- sło ńca o godz. 3  m. 14

W itta M.
Z. sło ń ca  o godz. 7 ra. 58

Bennona

Spo t̂i /.eż̂ iiła Zakład Met* rologj 
U. S- B, w WUnie

z dnia 14. V I. 193G r. 

C iśn ien ie  średnie w mm. 765 

Tem peratura średnia -1- 24 

Tem peratura najw yższa -1-28 

T em p eratara najn iższa -1-13 

Opad w m ilim etracn: —

W iatr 

przew ażający 1

T end encja  barom etryczna: spaaek 

U w a g i :  pogodnie, opary.

dyr. Zelw erow iczem  w kapitalnej je g o  rofi 
dyrektora p row incjonalnego teaitru. Ceny 
m iejsc zJi.żone.

— Pożtegndine przedstaw ienie rosy jsk ie 
g o  teatru  drenifrfyczńego % R ygi w  n u tu - 
akiin teatrze ludow ym  (Ludw i& w ska 4 ) .  Po 
pow rocie z tournee po P o lsce  rosy jsk i teatr 
d ram ytyczji} z R ygi da w W iln ie kitka 
przedstaw ień p ożagnalnych . W y staw io n e zo  
sta n ą  n astęp u jące  siztuki: 19 czerw ca o g. 
8 .3 0  w ierz. „P rzestęp stw o  i k a ra "  D osto jew  
skiego, 2 0  czerw ca o  godz. 8 . 3 0  w iecz. 
„D n n a sz eg o  Ż ydzi" A ndrejew a. 21 czerw  
ra  o godz. 3  po poi. „C złow iek z te k ą "  F a j
ko j o  godz. 8 .3 0  wiecz. „M iłość złota książ 
k a" A. T o łs to ja . Wie w szystk ich przedstaw ię
nhch. udział b iorą najlepsze siły zespołu.

R O Ż N E

P ółnocno-w schod ni

—  Bratnia Pom oc gimn, im. El. Orzesz 
itow ej stad ecznie dzięku j3 byłym  m aturzyst 
kom  te g o i  g im nazju m  z r. 1924 za sum ę w 
w y soko ści fili zl., złożoną na cele B ra tn ie j 
P om o cy  w R e a k c j i  „ S ło w a ".
4 Zarząd Bratniej Pomocy

gimn. im. El. Orzeszkowej

—  Z arząd oddziału wileńswśego Pow szc 
O SO B IST E  ch nego Z w iązku E m erytów  P aństw ow y ch

—  R ed aktor -itow n" nnseł Stan isław  Rzeczt'posiDolitej P o lsk ie j prosi czU nków—  KcdaKtor „b ło w r poseł Stanisław  zw iązku 0 pr7y,Dycj e do I jŁ a lu  zarz?du w
M ackiew icz utegl w czoraj n jn o  lekkiem u W ilnie, przy ui. ś w . Anny pod Nr. 2  we
w yw ichnięciu  ręki w staw ie  barkow ym . M a czw artek dnia 19 czerw ca r  b . o  godz. 9

rano, w celu w zięcia udziału w p ro cesji B o  
żego C iała.

Ceiem  ułatw ienia jaE n ajszerszym  w ar­
stw om  ro ln ictw a m ożności zaopatrzenia się 
w A ZO TN 1A K przy rów noczesnem  jriknaj 
m niejszenr w ydatkow aniu na zakup tego  na 
wozu, jako też  celem  ułatw ienia organiza­
c jom  roln iczo -  handlow ym  ustalania jed- 
ndlitej ceny przy d rob n ej detalicznej sprze­
daży A Z O TN IA K U . —  P ań stw ow a F ab ry ­
ka Z w iązków  A zotow ych w Chorzow ie w 
ob ecnym  mezonie jesiennym  p oraź pierw ­
szy  w ypuściła na rynek i d ostarcza1 n a  
żąd’anie A Z O TN IA K  o sta łe j zaw artości 16 
proc. azotu.

Cena A ZO TN 1A KU  16 procen tow ego 
w sprzedaży będzie obliczona przez organi­
z a c je  rolniczo -  handlow e za jeden  w orek 
A Z O T N i a KŁ’, t. j .  za? tOO k g . naw ozu 
w ra - z wiórkiem, nie zaś w edług zaw arto­
ści kilkoprocentu azotu .

U stalenie jed n olite j cen y  A Ź D TN IA K U  
16-procentow ego w drobnej i detaheznej 
sprzedajży je s t  ułatw ione dzięki sta te j i 
zgóry  określonej p ro cen to w ej zaw artości 
azotu  (1 6  proc. a z o tu ). —  Dzięki znaczne­
mu obniżeniu cen na A Z O T N I \K w  obec­
nie nadchodzącym  sezonie jesiennym , —  
cen a jednego worka A Z O TN IA K U  16-pro- 
oentow ego będ z.e  bardzo m ska, tai że 
pozwoli to  z a o p ttrzy ć się  w  A Z O TN IA K  
w szystkim  rc i k * n .

Cena. A Z O T N IA K U  16-proceutow ego za 
jeden w orek (1 0 0  kg  naw ozu w raz z w or­
kiem,) przy w agonow ym zakupie, oca w a­
gon fabryka, w ynosi:

Upjzejmila proszę Sz. P ana R edaktora o 
um ieszczenie w  sw em  poczytnem  piśm ie na­
stę p u ją c e g o  sp rostow an ia :

W  Nr. 130 gajzety „ S to w o " z dnia 7 -g c  
czerw ca r. b w dziale ' roniki um ieszczoną 
została notatka, że Sąd  O kręgow y na ses ji 
w y jazd ow ej w Wii-Iejce rozptnrywiał spraw ę 
ni e jak ieg o  K azino Ign acego , oskarżonego
0  szpiegostw o i że obrońcą tego  oskrirżone- 
go Dyl M ec. Sueckiew icz, „znany  działacz 
białoru ski".

P raw aą  je s t , ze -wspomnianego oskarżo 
niego rzeczyw iście prom łem  ja , lecz podkre­
ślam , że oronilem  go nie z doorow oinej 
um ow y, lecz z urzęcu, czyli na w yraźne i 
ob ow iązu fące m ię ztecenie Sądu, N atom iast 
niezgodńe jiest z p raw aą  tw ierdzenie, ja ­
kobym  byl „znanym  działaczem  białoruskim '
1 pr/pciw lo takiem u tw ierdzeniu, k tóre  w d o  
cznie złośliw ie przez k og o ś zostało  zapoda­
ne, a  nieopatrznie przeoczone przez Reda­
k c ję  gazety , jak na jk ateg ory czn jle j protestu­
ję , czu jąc się m ocne dotkniętym  przez na­
danie mi taldego, całkiem  niezasłużonego 
tytułu. Żadnym  bow iem  działaczem  białoru-

P Jniedzialfck. Godz. 9  święto pie 
śni szkól powszechnych m. W ilna na 
dziedzińcu Daiacowynt oraz powitanie  
przez związki ideowe młodzieży. 10 .50  
—  Zwiedzeni? kolonj:1 wypoczynkowej  
dziatwy szk. powszechnych m. W ilńa  
w Leoniszkach. 1 1 .3 0  otw arcie zjazdu 
nauczycielskiego szk. powszechnych  
w ojewództw wileńskiego i nowogródz  
kiego. 1 2 .2 0  — odwiedzenie T-wr. przy  
jaciół Nauk i zwiedzenie jego zbiorów. 
13 .2 0  zwiedzenie Góry Zamkowej, 14, 
śniadanie. 16 wręczenie doktoratu ho­
noris causa wydz. matem atyczno-przy­
rodniczego U .S .B . i czarna kaw’a w  
gronie profesorów uniwersytetu. 18.—  
powitanie przez związek literatów i 
zwiedzenie celi Konrada. 2 0 ,  ob'’ad wy  
dany na cześć  Pana Prezydenta przez  
m. Wilno.

W w r e k .  Godz. 9. Przejazd do Trok  
przez Landw arów . Zwiedzenie w T r o ­
kach kościoła, kenesy karaimskiej, obo  
zu kadetów ze L w ow a, zwiedzenie je­
zior i prac konserwacyjnych za zamku  
oraz poświęcenie i otw arcie schromi 
ska Ligi Morskiej i Rzecznej. W  dro­
dze p o w o tn e j  do W ihta zwiedzenie  
fabryki tektury oraz urządzenia piętrzą  
cego wodę w Grzegorzewie. Godz. 14 
— 16. śniadanie w ścisłem gronie. Od  
poczynek. 16— 16.50 .  Uroczyste posie­
dzenie Izby Przemysłowo-Handir.” 
1 6 . 5 0 — 17.30 . U roczy?'  
nile Izby Rzemieślniczej. . .  ,oU— 18.10.  
Poświęcenie grnńchu państwowej szko  
ły technicznej. 18 1 0 — 19. P ośw ięce­
nie pomnika na grobach poległych żoł

nierzy b. Litwy środkowej na Rossie. 
19.30 .  Ob ad w ścisłem gronie.

M u ftja t p o aa je  a o  w iadom ości, że w 
uiiiu 2 0  czerw ca o godz. 12 w  południe od 
będz,e s ę w m eczecie nabożeństw o, k tóre 
ztjszczyci sw o ją  o b ecn o ścią  P an  Prezyden t 
Rzeczypospolitej P olsk iej.

P raw em  w stępu do m eczetu służą k'arty 1
zaproszenia, które będą w ydaw ane w M uftia 
cne w godzinach urzędow ych 16, 17 i do 
godziny 2  18 czerw ca.

—  Zurzą ć  T o  w- M iłośników  Jez io ra  Na 
■°C 7 i jOgo okolic przypam m a p . p. czionkom  
że w dniu 16 b. m. upływ a ostateczn y  rer 
..’ in przyjm ow ania :'ap:só w  w urzędzie w e 
łewódzkim . pokój 77, uczestnictw a w po 
św ięcen iu  i  o tw aiciu  schroniska nad jezio 
rem1 N arocz, r tó r ą  ,o  uroczystość zaszczyci 
sw ą o b ecn ością  P . P rezydem  w  dniu 24  hm.

W  dniu 17 b . m» w e w torek o godz. 10 
rano oapędzie się  w  o b ecn o śc i Pana. Prezy 
denta lęroczyyte p ośw ięcenie i otw arcie 
schroniska Ligi M . i R zecznej w T io k a ch . 
W  tej rak don.oslej dla T  w a chwęili pożą 
daną bodzie obecn ość w szystkich członków  
T -w a . k uro wycieczKOwe polskiego touring 
klubu (K rólew sK a 1 tei. 10— 15 w celi ułat 
w ienia przejazdu członków  ■. zaproszonych 
g o ś"i org an izu ję  zbiorow y w yjazd  z przed 
lokalu biura. W y jazd  nastąpi ;unktualnic o 
godz. & rano. Z ap isy  przyjm ow ane są w 
dniac 15 i 16 b. m.

\V dniu lb  czerw ca r. b- o godz. 12 oa 
będzie się w lokalu W ileńsk iego Banku 
Ziem skiego. M ickiew icza 8, w ob ecn ości Pa 
na P rezydenta Raeczypospolitiej uroczyste 
zebranie R ady W ileńskiego T ow arzystw a 
O rgan izacy j i Kółek Rolniczych, na którem  
.w.sUmą w ygłoszone refera ty : przjez prezesa 

W .T .O .i K. R  p. K a io l?  W ag n era  na rem ał: 
„S y tu p c ja  rolm ctw ? W iieńszezyzny", przez 
dyrektora W ^T.O. i K.R. p. C zrs aw a W 
kow skiego  na, tem at: „ P ra ce  W ije ń sk ie g i 
T -w a  O rg  i K. R  nad podniesieniem  kulta 
ry  rolnej w w ojew ód ztw ie".

skim  -nigdy iiie byłam i nie będę, gdyż je -
-lk jchstem  zdecydow anym  w rogiem  w szelkich se 

p atasty czny ch  dążeń
R acz  p rzy jąć Sz. P E rie  R edaktorze w y­

razy  m ego w ysok jego  dlai Pana szacunku j 
pow ażania

A dw okat Ja k ó b  Steckie wżez

SPR O STO W A N IE.

rękę na tem blak.^ i nie opuszcza domu.

S Z K O L N A WYPADKI I K R A D ZIEŻ E

p r z y  k u p n ie  
z a ą ą t n w k ę :

na k re d y t 
w e k s lc w y  

d o 15.11.1)31

—  W  Lnjeum Filomatów w Wflnie (z
praw am i szkół p ań stw o w ych) egzam N y o . 
kl. wstępm tj i 1 od będ ą s ię  od dnia 2 0 — 23 
czerw ca, do innych klas od 24— 2 6  czerw ca 

Dki ży czący ch  od kl. IV rów noległy 
gim nazjalny kurs łaciny  '• m atem atyki, od 
kl. V lub VI nauka pisań, a na m aszynie.

Podania p rzy jm uje karioetarja szkolna 
codz.ennie od godz. 10 do 2 w poŁ (ul. Ż e 
ligow skiego l m  2 ) .

TEATR I MUZYKA
—  Teatr M iejsk i na I ohulance. Dzisiaj 

zam knięcie sezonu „A rty stam i" po cenach 
zu żonych.

W e czw artek 19 b. m . galow e przedsta 
wsenie, k tóre zaszczyci sw o ją  o b ecn o ścią  
J .W .P  Prezydent R zeczyposp olite j. O dkgry- 
n„ oędzie opera naroduw a „K rakow iacy  i 
G órale" z aktualnem i kupletam i. Ceny 
m iejsc zw yczajne. Zniżki niitlważne. S tro je  
wieczorów e.

—  T eati M iejsk i w Lutn1. Codziennie zfci 
baw na, sm aczna kom edja angielska „G e- 
n jusz i kuGharka" z N iw ińską i Z elw erow i 
czem  h  g łów nych rolach.

W  so b o tę  lekka kom ed ja .am erykańska 
, ̂ Narzeczona z dachu -  z LjChlerow uą, Det 
kow ską, W asilew skim  i W yrw iezem  w na­
czelnych  .'olach.

—  T e a tr  Miejski w ogrodzit po-Bernai 
dyńsknn. V.' so bo tę  21 b m. o godz. 8 .3 0  
o tw arcie  T eatru  L etn iego w ogrodzie po- 
B ernardyńskitn . Dyna będzie w yborna, nieo 
mai k lasyczna farsa  „P orw an ie  sab in ek " z

—  Wypadki w ciągu doby. O d 13 b. m.
do 14, zanotow ano w ypadków  44 , w tern. 
kradzieży 3, opilstw a: 7, przekroczeń admi 
n istracy jn ych  12.

—  Kradzież drutu. 13 b. m. Papszuin 
W yclaw  zam ieszkaty w m aj. Za-kret zamel 
dow at iż z teg o  m ajątku został skradziony 
drut w agi około 5 6  kilogram ów . D rut ten 
odnale; ono u B rep rzyń sk iego Ja n a  (W e r-  
kow ska 1 ) .  D rut zw rócono w łaścicie low i,

—  Z ae-aen ie  się samoqhodow. Autoous 
14415 w''mijiŁ(jąc przy ul A ntokolskiej 'auto 
bus 14959 zderzył się z tym  ostatnim  wsku 
tek czego w obt^ autobusach  zostały  usz-ko 
azone osie, kierow nice i resory. Pierwszym i 
autobusem  kierowca! szo fer Zaw adzki Jan  
(N iedźw iedzia 2 )  drugim zaś Sz'atrow ski 
Stamisiaw (P o to ck a  2 2 ) .

—  O m yłka aptekarza. Swiietljkowrski 
B ronisław  (Śro d k o w a 3 6 )  zam eldow ał poli­
cji iż kupując lekarstw o w ap tece Frum kina 
(N iem itekc 2 3 )  zam iast żąd anego francu 
skiego olejku dla sm arow ania kon od much 
otrzym ał kreolmu, w skutek czeg o  od posm a­
rowania tym  środkiem  skora u konia zosta 
)a dotkliw ie popalona.

—  UJęcie przem ytników . 13 b. m. na 
dw orcu osobow ym  zostań zatrzym ani jo s te  
lcw icz Dawid (M al.ow a 13) i Jo s itle w icz  
K law e (S te fa ń sk a  2 5 ) ,  przy których  znale 
ziono papierosy zagran icznego pochodzenia 
nieoclone. W ym ien ieni w skazali, iż kupili re 
papierafcy o a  Rudgszew skiego M ow szj- (Su  
bocz 1 0 ). P rzy  rew izji dokonanej u Ruda- 
szew skiego znaleziono rów nież nieoclone pa 
pierosy zagran icznego pochodzenia..

w czerwcu 
w lipcu

Zl.

w sierpniu 
we wrześniu 
od 1 do 15. X.

26.50
27.
27.50
28.-
28.50

Zl. 28.
28.50
29<
29.
2'9.5Q

D opiero dziś dostrzegłem , że w  kom uni 
kacie T o w arzy stw a  P rzy j, W ęg ier „Z W iln a  
do Szeg ed u " (1 3  cagrwczl) znalazł się wsku 
tek  przeoczenia m ego przy korekcie, przy 
kry błąd. M ianow .cia  na szóstej ■'szpalcie 
p ierw szej strony, w iersz 21 zam iasl reterenl 
stoi R egent, przyczem  cały  jeden w iersz zo 
stał opuszczony. T e k s t  Brzm ieć powinien, 
jak  następ u je :A ie , —  dodaw ał referent, w ow  
cz a s tw ierdzono, że do zaw arcia w ęzłów  
ściś le jszy ch , ir otnent psych ologiczny jeszcze 
n,ie nadszedt. D ziś sądzę, że  są  oznaki świad 
czące, że momidnt ten  się zbliża.

M ar Jan Zdz)ecUowski.

k
W

W

£
W
i L

WSI SDiUili
tub sublokatorów

na pięć pokoi w śródm ieściu , punkt handlow y,
K atedralny.

okna na plac

W iad o m o ść  Z am kow a 2. Adm. „S ło w a“ od 9 do 10

I 1
W
£
W

1
V  
B
V  
9 
¥

3.000. 1.000 , 5 0 0 ,  2 0 0  doi. m a ­
my do ulokowania na hipoteki 
miejskie. Ajencja „ P o lk re s" ,  W il­

no, K rólew ska 3, tel. 17 -80 .

—ił
Przy sprzedaży detalicznej do cen tych 

organizacje rolniczo-handlow e dolicza ją  ko­
szta  frachtu k ole ją , transportu nawozu') do 
m agazynów  i inne drobne w ydatki. —  Dla 
Hago też w d eta liczn e j sprzedaży zarów no 
cen y gotów kow e, jfak i kredytow e będą wyż 
sze.

Bezpośrednio w fabryce można nabyć 
każde ilości A Z O TN IA K U  ty lko  za uprzed- 
niern nadesłaniem  należności nai z'am awianv 
tow ar, t. j.ty lk o  za gotów kę. —  N atom ias! 
zarow no za gotów kę, ja k  i na kredyt w e­
kslow y A Z O TN IA K  m ożna nab yć w naj-bijż 
szęj organ izacji rolniczo - handlow ej.

R  A D  J  O

N IED Z IEL A , DN. 15 C Z ER W C A  1930  r.

N iezależnie od azotniaku 16-procentow e 
go Chorzów  oęazie d ostarczał na warun­
kach podobnych ja k  w ubiegłych sezo­
nach azotniajk mielony, olejow 'any, o  zaw ar 
rości 2 0  —  22  proc. jak o  też azotniak  g ra­
nulow any o zaw artości około 23  proc. azo- 

C eny za 1 klg, 'azoru w -.izotmabu
tu.

gotówką

w czerwcu 
w lipcu 
w sierpniu 
we wrześniu

Zl. 1,58
1,62
1,65
1,67

na kredyt
du 15.51.193!

Zi. 1,67 
» 1,70
.  L72
,  R73

10.00 T r . z Porubńnku. Pow itanie P re ­
zydenta salw ą arm atnią, m sza połow a z ka 
zaniem  J .E . ks. b iskąp a dr. W1 Bandurskie- 
go i rtiwjai w ojskow a.

'1 .5 8  Sygnał czasu z W arszaw y.
12.00 B ici s egatia- j hejnał z w ieży ka­

tedralnej w  W iln ie,
12.05 —  15.U0 T r . z W arszaw y . Kom uni­

kat m eteorologiczny, k o n cert i odczyty roi 
nicze.

15 .00 —  15.20 O d czyt rolniczy dla W ifań- 
SK C zy zn y .

15.20 —  16.00  M uzyka popularna z Wiar- 
szaw y.

17.10 —  17.30 A ud ycja dla dzieci. B a je  
czki opow ie Ciocia Hala.

17.00 —  18.50  K uncert z W arszaw y.
18.55 —  19.20 „ C o  się  d‘ .eje w W iln ie"

—  pogadankę w ygi. prof. M Lim anow ski.
19.20 —  19.45 P rogram  na poniedziałek 

i rozm aitości.
19 .45 —  2 2 .1 5  Trainsm z W arsz . Audy­

c ja  „teracka  ku czci K ochanow skiego.
22 .1 5  —  0 .1 5  T r . z rew ji teatru  „W eso ły

, r* W/o -r

Międzynarodowa
WtlMB F

O środek szkolny w D elatyczach  w 
pow. nowogródzkim  p o szu k a j? gospo- 
dyiti dla prowadzenia obory i chlew ni. 
Posada niezw łocznie do ob jęcia 

Z głoszenia wraz z referencjam i 
nadsyłać do Inspektoratu M ajątków  
P aństw ow ych Urzędu W ojew ódzkiego 
w Nowogródku

pp  E e r n a r t y ń s k i i p

Pawilon Główny  

Codziennie od 11 do 8 w. 
ZAMKNIĘCIE 19 czerwca.

400 obrazów —  27 państw.

Poszukuje się na okies letni
w ykw alifikow anej kucharki do Akade­
m ickiej K olon ji W ypoczynkow ej w Le- 
g a c is z k a c h  (pow. W ileńsko-T rocki) 
O soby posiadające poważne referen cje  
U D rasza się zgłaszać w dniu 16. VI. w 
godzinach 10 —  20 do lo k a lu  B ratn ie j 

Pom ocy (ul. W ileńska 24)

W iecz ó r" z W arsz.

żuje pierwszą na świecie fabrykę kwa­
su skoncentrowanego m etodą synte­
tyczną i fabryka ta g ra  podczas woj- 
ny ogromną dla Szwajcarji' rolę zaspa­
kajając całe zapotrzebowanie związ­
ków azotow ych dla stojącej pod bronią  
armji szwajcarskiej.

Znakomity uczony now ołany zosta­
je na uniwersytecką k'atedrę elektroche  
mji we Lw ow ie, Tam  powojuje do ży­
cia słynny Chem iczny Instytut B a d a w ­
czy. Przemija wojna. Państw o Polskfe  
powstaje jak feniks z popiołów. Ignacy  
Mościcki obejmuje naczelne kierowni­
c tw o  państwowej fabryki w Chorzowie  
i wynosi ją  na wysoki poziom rozwo- 
iu technicznego i gosp odarczego . Świe 
tny administrator jesT zarazem  czynny 
na polu fachow ego piśmiennictwa na­
ukowego.

Z Chorzow a w ezw anj' został na słu 
żbę publiczną —  if dm a 1 czerw ca r. 
1 9 2 6  otrzymał z ląk Z grom adzenia Na 
rodow ego najw yższa godność pań­
s tw ow ą w Rzeczypospolitej.

O to z j*akich, aby się tak wyrazić,  
elementów składa się żywot, składa się 
Jndywidualność naszego  prezydenta. 
T ę g ie  to wszystko elementy, ważkie, 
szacow ne i szlachetne. Hartowny duch. 
mocny, niepospolity intelekt, czysie  jak 
kryształ sumienie.

A ród. z którego pochodzi prezy­
dent Mościcki, jak z roli wyszedł rak 
ku rol.ii wciąż ciąży. Jeden brat prezy  
denta Witold, wręcz atletyczną w yróż­
niający się budową, na Pom orzu gdzieś' 
gosp odarzy ; drugi brat, Ludwik, sieje  
zboże i dożynki odprawia gdzieś nad  
Bugiem na Wołyniu. Dziadów i oj­
ców świętym obyczajem.

A poniewa;' p. Ludwik Mościcki o- 
żeniony jest z Orłow ską siostrą rodzo­
ną p. Jadwigi z Orłowskich Witwilń- 
skiej małżonki p. naczelnego kasjera  
Banku Ziemskiego, przeto stosunki po­
w inow actw a łączą ce  p ana prezydenta  
Rzeczypospolitej z W ilnem , leżą chy­
ba jak na dłoni.

C ena azotniaku granulow anego bę 
m id o n j m w ynoszą:
d z je  w yższą ud każdorazow o obow iązu ją­

cych  cen czy to  gotów kow ych , czy kredy, 
tow ych o 2 0  groszy na kg. azotu.

Geny w ięc 'azotniaku, ogłoszone na no­
w y sezu.i, są  niższe od zeszłorocznych od 
10 —  13 proc.

P O N IE D Z IA Ł E K  DN . 16 C Z E R W C A  30  r.

Pan Prezydent Mościcki bawii się w 
Wilnie p o  raz trzeci. P oraź  pierwszy  
przyjechał do W ilna  na uroczystość  
Kcrronacji O brazu N .M .P. O strobram ­
skiej w r. 1927 .  Po  raz drugi bawił je- 
sienią ubiegłego roku podczas uroczy­
stości 3 5 0  ciolecia Uniwersytetu Ste­
fana B atorego  i Zjazdu Przyrodników  
i Lekarzy Polskich.

K
O
*
T
U

M ?e ik y n a f< i4 T ,M 3  w y s t a w a
Komunikacji i Turystykiw POZITOU

W W ystaw ie 
bierze n d iia ł

3 0
państw  

z pięciu 
kon tynentów

UfwaiTTta 6 łtp-ra 1930 r

11.58 — 1 2 .05 : Sy g n ał czasu .
12.05 —  14.00 Tr. z Sali Śn iadeckich U. 

S . B . O tw arcie Zjazdu N auczycieli Szkół 
Pow szechnych z w ojew ództw a w ileńskiego 
i N ow ogrodzkiego, w  obecności p. prezy­
denta Rzplitej,.

16 .00  T r . z Auli K olum now ej U S B  w rę 
czenie doktoratu honorow ego p. Prezyden­
tów . Rzplitej.

17.00 —  17.15. Kom . A kadem ickiego K o­
la  M isy jn ego.

17 15 —  17.40. P oraan ia  praw na, prow 
adw. S tan . W ęsłlawskŁ

17.4.-I —  18.45. T r . koncertu m uzyki lek­
k iej z W arsz.

® W E  T O  Wkm
Reumatvzm, artrntyzm, skleroza, 
anemja, osłabienie ogólne, nei>ra- 
sterja, choroby nerek, knta. żo­
łądka, egzema, choroby kobiece, 
uwiąd starczy i niemoc płciowa 
są  ju ż  zupełnie uleczalne!!! Z ain tere­
sow ani otrzym ają bezpłatną broszurę z 
op in ją  w ybitnych lekarzy, zw racając s ię  

w języku polskim pud adresem:

Mr, D. ANORAL, 81, rue
18.45 —  19.25 Aud. literacka  „ T y sią c  i 

d r u ta  n o c "  zrad jofon. fragm enty  z powie­
ści f HellerPt

,19.25 —  19.40. Rozm aitości.
19 40  —  2 0 .0 0  P raso w y dziennik rad jo- 

w y i sygnał czasu .
20 .D l —  20 .05  P rogram  na w torek 
2 0 .0 5  —  20 .3 0  O calenie polskiego sk a rb ­

ca k oron nego" odczyt w ygi. dr M arian M o- 
relow ski.

2 0 .3 0  —  2 1 ,0 0  M uzyka z płyt gram of.
2 1 .0 0  T r . z sań m ie jsk ie j. Blankiet ku ozci 

P rezydenta R zplitej. Przemów):enia prezyden 
ta m. W ilna p. F o ie jew skiegc i p. P rezyden­
ta R zplitej Ignacego M ościckiego.

P o  transm isji z Sali tr. z W arszaw y . Ko­
m u n i k a t y  i muzyka taneczna,

Turbige, D&p. 20 Paris.

Wolny Skład Soli w Wilnie
p odaje  do ogólnej wiadom ości,  
że je s t  w sprzedaży , w sklepach  
sp o ży w czy ch  sól „W arzon k ?* w 
p odw ójnem  opakowaniu. Ja k o  
sól produkowana m aszy n o w o jest  
najhigieniczniejsza i najczystsza .  
Z w racać uwagę na oryginalne  
opakow anie M onopolu Solnego  

w paczkach po p ół kg. i 1 kg.

R u ty n o w an a stenografistka fran- 
t*  cuska, biegła m aszynistka, p o ­
siadająca francuski, angielski nie­
miecki, polski, rosyjski— zmieni 
p osadę. Oferty: Wilno, ul. C ia s ­

na 2 2  Aleksandra Nowicki 
j dla Z. N. j

fkwjzytcrcw do dobrze 
wprowa-

_  dzonego
artykułu, k tóry  cieszy  się najlepszem  
powodzeniem , PO TR Z EBN I in te lig en t­
n i, wymowni i dobrze rep rezentu jący  
się  PAN O ,'IE  F o  próbnej praćv 
pensja stała , Z g ło sić  się: W . Pohulanka 

_______________ 1-a, do Biura. — ^

M i e s z k a n i e
& ookoi. z kuchnia ■ ■5  p o k o j .  z  k u c h n i ą

ze wszelkiemi w ygodam i  

DC WYNAJĘCIA
zauł. ś w  Michalsk, 10 m. 4

Baczność! Potrzebni in teligen tn i 
wymowni doDrze re ­

p rezentu jący  się P anow ie (P a n ie ) do 
przyjm ow ania zam ów ień na wprowa­
dzony, cieszący się pow odzeniem  ar­

tykuł. P rzy jm u je  się  zgłoszenia, 
ni. P iłsu dskiego 6. m. 6 od 9 —  3  i 

5  —  7 w iecz.

^ n r i i t n / u u w u5 :
we w szystkich „aptekach i  
składach aptecznych znanego 

środka od odcisków

rzepisujemy na maszynie i tłu­
m aczy m y we wszystkich ję ­

zykach. A gen cja  „ P o lk re s" ,  Wil­
no, Królewska 3 ,  tel. 17-80 .

S mflchób ' ê RÓW“firm y .S tu d eb aker* 
okazyjnie do SPRZED A N IA  na do­
godnych w arunkach. M ickiew icza 31, 
firma .S tu d a u t* . —  z

2 PłCW. A. PAKA 5
P A M IĘ T A JC IE  C SIEROTACH Z LK> 

MU DZIECIĄ TKA JEZUSC

12274285
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K I N O

M I E J S K I E

SA LA  M IEJSK A  
ul. O strobram ska 3.

Od dnia 12 ao 15 czerw ca 1930 roku w łącznie będzie w yśw ietlany film:

mN A P O L I ® N m
ch lu ba franci- kiej produkcji św iatow ej, epokow e arcyd zieło . A któw  12. W rolach g łów nych : M. A lbert D ieu d o n n ć, 
Glna J ja n e s ,  M ikołaj K olin i Suzy V ernon. Kasa czynna od g. 5  tn 30. P oczątek  seansów  od g. 6 -e j. N astęp ny 
program „M A RS? R \D EC K IEG O *. W  dniu 13 V I r. b. kinem atograf nie czynny.

NA ŻYC7ENIE ROLNICTWA

Pierw szy dżwięko 

wy kino-teatr

„ H  E  L  I O S "

Uwaga! Na sean sy  o godz. 4 .30  i 6 -e j cen y  m iejsc: BALKO N  60  gr 
Czarująca, oszałam iając* sw ą i  a ^  ,1 ■< j, w dramacie
uroaą ulubienica całego św iata M . l ł t i u  E J i ł w  » erotycznym  
Reali i. Je rz y  Azagarow . W  rolach g łów nych: M ikołaj Suzanin i Paul Lukas. P ocz. o g. 4 .30 , ost. seans o g. 10.15

Pierw sze Dźw ięko- 
kow e Kino

DZIŚ PR E M JER A . Dlawno oczekiw any śpiew no-dźw iękow y film  p t.

TRU CICIEL
Wm t j T I S c iS  1 Państwowa Fabryka Ztflązk£v Azotowych
11 P nL"»e Da/>t a  rr A QA a c ł  c a  oto o a  rr 1 O 1 R

w  Chorzowie

,H' LLY W OQD fragedja trzech isto t traw ionych ogniem  trzech  nam iętności pożądania, m iłości i n iena- 

M ickiew icza 22. Inawiści. W rolach g łów nycu : w szechśw iatow ej sław y tiag ik  Conrad Yeidt i
Maty Philbin. Poęzątek  o godz. 5 -e j, ostatn i seans 10.30. C eny m ie jsc do

godz. 7-e j —  PA R TER  1 zł. —  BA LK O N  80 gr.

Obok dotychcłas produkowanego AZOTNIAKU 

o zawartości 21 —  23 proc, azotu

N agrodzone na 1-ch Targach P ó łn o cn y ch  i w ystaw ie 
R oln iczo’ - P rzem ysłow ej w W iln ie —  1928 r. —

®iS:K!ts ztofp medali

iDiinumołf

U U I 1 -C s . .
•■ Ą-f i i • /* ,y w ł

SiSSlstSfJ,

asifi

m m \ n ,

(S M A K O S Z E  P IW A ! U W Y G A !  
już jest do nabycia  wszędzie  

niebyw ałe jeszcze  na kresach 

ŚW IA T O W E J SŁAW Y

Piwo Żywieckie ..
A R C Y K S I Ą Ż Ę C E G O  B R O W A R U  w  ż y w c u  
„Z drój Żywiecki*1, „Marcowe**, „Porter** i „Ale**, 

odznaczone najw yższem i nagrodami w kraju  i zagranicą. 
R eprezentacja na w ojew . W ileńskie, G rodno, Lidę i W ołożyn 

W ILN O , ZARZECZN A 19.

w sezo i ie  jesiennym
b. r. wypuszcza także

AZOTfilAK mielony olejowany
statci z a w a r t o ś c i i i z c t u

E T C .

P O W S Z E C H N I E  Z N A N E J  F IR M Y
B«SS« as «U raffifotf *»•* tł AAJ

FiMIfih i FOkTEPlAtiY

T A Ś M Y  M IE R N IC Z E , R U L E T K I  
I P R Z Y B O R Y  K R E Ś L A R S K I E  

w W IE L K IM  W Y B O R Z E  
skład fab ryczn y w P O L S C E

św iatow ej sław y P ley el, B ech ste in  e tc ., takoż 
A rnold F ib ig ier, K erntopf i Syn , A. D rygas, 
uznane rzeczyw iście za najlepsze w kraju  przez 
n a jw ybitn ie jszych  fachow ców  na Pow . W ysta­

wie w 1929 r.

K .  L t j i i  u W s h -  ul. N iem iecka 3, m. 6. 
SPR ZED A Ż i W YN A JĘC IE . CEN Y FA BRYCZN E,

m m .  < m m  r < » «  n i f » t a u a

„ M  ROBiif m m

DO M IN IK A Ń SK A  17, telefon 10-58 .
N ajstarsza firm a w kraju (eg zy stu je  od 1840 roku).

D o g a d a  tfraro n K l s p ł a f y
M o tory  „Duśla**, „ E Iw e “. 
Turbiny wodne „Francisa**.  
M aszjmy młyńskie, walce,  

kamienie perlaki 
B U L O W A  i PRZEBU D O W A  

M ŁYNÓW

K Ś J E fc .  Si M f ®
Ahlno, M ickiew icza 27, tel. 12-47. 
Tamże m otor używ any PERKU N  

30  HP ao sprzedania zaraz.

po cenie za 100 kg-o «y worek nawozu 

loco Chorzów w ładunkanh wagonowych.

Przy zap>acie gotówką: w C Z E R W C U  — Zł. 2850

w L I P C U  -  „ 2 1 —

w S I E R P N I U  —  „ 2*IM

Sprzedażl zarówno za gotówkę jak i na dogodnych warunkach kredytowych

przeorowadzają wszystkie firmy i organizacje rolniczo-handlowe.

Mi®|
Koiynos
Kolynos
Kolynos
Kolynos
Kolynos

pasta do zębów  ustiwa kamień 
nazębny przy pierw szem  użyciu.

uadaje Twym zębom  śn ieżną biel 

konserw u je Tw e zęby. 

czyści i dezynfeku je Tw e usta. 

najlepsza pasta św iata.

Do nabycia  w pierw szorzędnych składach  
ap teczn ych  i perfum erjactr  — \

m

S t ó S f f i  pi,3 lvlKs
słynne najzdrowsze na- 

î  T poje owocowe:

R J M  tmMWi
" > L S i N A !  E X T R A I
w y łączn eg o  wyrobu  

fabryki „NEKTAR**  
l/- a’ J W  i ł- n i e.
(iUW AGA: .B u te lk i kor­
kow ane są spec. K ron- 

Korkam i.

U

iWdciaissue baiite
(M A P IE N B A D ) C zechosłow acja,  
Kąpiele gazo w e, borowinow e, ż e ­
lazne 4 5  źródeł mineralnych.  

H ydropatja  i Elektroterapj.a  
Sezon maj wrzesień.

50  proc. zniżki powTotnej 
na k oie jach  czeskich .

W szelkich inform acyj udziela Rządowy 
Zarząd K ąpielow y w M arienbadzie lub 
B iu ro Propagandow e w W arszaw ie, 

N iecała 8. m \— F

v v v v v v w v i

m

AtosłetóiaitaiH
oraz G aoinet K osm e­
tyczny , usuwa zm arszcz 
ki, p ieg ., w ągry, łupież, 
brooaw ki, kurzajki, wy- 
paaanie w łosów . M ic­
kiew icza 46.

aga

j j l i E f f l i S K f t  |

&as
TOl

mam«
M M *

*
f !#

D llliHwt

M i o d y znanej m iodosytni 
K M ieszkow ski w 
W arszaw ie, is tn ie je  

od 1886 r., a także wina ow ocow e 
H enryka M akow skiego znane ze sw ej 
dobroci but. 3|4 litra od zł. 2 .—  po­
leca D .-H. St. BANEL i S-ka. W ilno, 
M ickiew icza 23 , tel. 8-49. —

N ajw iększy

wybór FOTOAPARATÓW [n a js ły n n ie j­

szych  firm

W  S K Ł A D Z I E  

op tyczn ych, fotograficznych  i geod ezy jnych  artykułów

„ O P T Y K
W ILN O . ul. D OM IN IKAŃ SKA 17, te l. 10-58.

N ajstarsza firma w kraju (egzyst. od r. 1840)

Pulowery kamizelki tenisow e jedw abne i w ełniane, 
skarpetki flor i fil d’eco sse  poleca

S H H d iilcd  G a ia n k fy D a
F R  \N C ISZKA F R L IC Z K A

Zamkowa 9  (róg Skopów ki), tel. 6-46

   ---
Hurtowa sprzedaż

e s  u f a  u
Syndykatu cem entow ień Polskich  

po cenach fab rycznycn

i*  n r  U L L -  » ?
Biuro: Jagiellońska 3  tel. 811  
Składv: Słow ackiego 27 .  tel. 1 4 - 4 6

x   _________

M  J ,  B. S E G A L L  I? ftkt
Trocka 7. Telefon 542.

po daje  do uwlaaomoScf w yje ża la ją cy cn  oa letn iska, 
I ł sk lep  jeg o  ro s ia ł  zao p a trzo n y  w

wody m ineralne, św ieżego czerpania, w szelkich źró­
deł, jak  krajow ych , tak i zagranicznych, soli 

i tabletki m ineralne naturalne i sztuczne dla 
użytku w ew nętrznego, ekstrakty  i soli 

do kąpieli, środki od m oli, papier 
na m uchy, m ydło i proszek do 

p iania b ielizny, rozm aite 
pizedm ioty użytku do­

m ow ego i przed­
ni i o t y  d o  

k ą p i e l i  .

Zwyczajne Walne zgroma­
dzenie członków 

R ad y  O p iekuńczej K reso w ej
odbędzie się  w dniu 29 czerw ca 1930 
r. b. w lokalu Rady przy ul. Zygm un- 
tow skiej 22 o godzinie 16-ej. W  razie 
braku quorum  odbędzie się  drugie 
zgrom adzenie tego sam ego dnia o godz. 
17-e j bez względu na ilo ść  zgiom a- 
dzonych.

P o rzą d e k  dzienny:
1) Z agajenie
2 ) W ybór przew odniczącego
3 )  Spraw ozdanie Za-ządu za okres 

ubiegły
4 )  Spraw ozdanie kasow e
5 ) Spraw ozdanie kom isji rew i­

zy jn e j
6 )  U dzielenie zarządowi absolu- 

I arjum
7 )  W ybory członków  Rady Nad­

zorczej
8 '  W ybory K om isji R ew izy jnej 
9 )  W olne w nioski

P re ze s

G z-bT ' n  S  r

HALLERÓW  O 
C iepłe kąpiele m or­
skie i p en sjon at 

„Warszawianka**. 
K analizacja, w odo­
ciągi, ten is, pianino. 
P oczta  i stacja  na 
m iejscu . W iadom ość: 
H allerow o, poczta 
W ielka W ieś, po­
w iat M orski, B a­
gińska. —

LETNISKO
z utrzym aniem . Lasy, 

R a c j o n a l n e j  K o -  Łiform . Zarze-
s m e i y k i  L e c z n i - cze ra- 8- 5 — 6.

c z e j .  5SLS I
W ilno, M ickiew icza 31 I 1

u Wydaje się
Ifritrid koDiec4 konser- letn isk o  w M ejszagole, 
U l l" ^  w uje, doskonali, folw ark p i 7 y  s?o sie  i 
odśw ieża, usuwa je j m iesteczku . D ow iedzieć 
skazy i braki. M asaż się u m ie jscow ego pro- 
twarzy i ciała (panie), boszcza. S9K~~Z 
Sztu czne opalenie ce  ------------  —
ry. W ypadanie w łosów  DRUSKIENIKL.
i łupież N ajnow sze pijk ,jp do w y najęc£  
zdobycze kosm etyki r a - ładn je um eblo(vanJe) ^

r~ a ■ Lj )na m  d now ej sło n eczn e j willi, 
C odziennie od g .lC  -8 . ,  rzy Jul Ja sn e j Ns f

’ w pobliżu kąpieli sło -
" neczn ych . C eny przy­

stęp n e. iffrZ— L
l U n j P  K O BIE C Ą
t i r i f M j ę  konserw u je, ■ ■ ■ ■
doskonal odśw ieża, K U D R O  t S Ń r t e i l t i i  
usuwa braki i skazy. '
R egu lacje  i trw ałe przy-
ciem nianie b-w i. G ab :- PIANINA najsłyn m ej- 
n e t K osm etyki Leczni- szej w szechśw iatow ej 
czej C E D IB " J .  H r y -f jrmy .E ra rd " o r a z B e t-  
n iew iczow ej. W ielka 18 tinga i K- A. F ib i- 
m. 9  P iz y jm u je  w g. gera, uznane za naj- 
1 0 —1 i 4 — 7. W .Z.P .26 lepsze w kraju , S D rze- 

• daię ,ia dogodnyco w -
k j runkach K ijow ska 4

F D S A U r

K f p kę  d o m
kom fortow y w śród­
m ieściu . O ierty  pod 
„Na 777 dom “ do adm. 
„ Słow a “. — o

Folwark
o obszarze około 
100 ha, łąki, las, 
zabudow ania' komp­
letne;,,') sprzedamy 
przy gotów ce 3 .000 

doiarów  
Dom H .-K . „Zachę­
ta ” M ickiew icza 1, 
te l. 9-05. — o

f .  i i i i l i f t  I l - H
Spółka z ogr. odp 
W ilno, ul. Tatarska 
20, dom w łasny, 
's tn ie je  od 1843 r. 
Fabryka i skład 

m ebli: 
jadaln ie, sypialnie, 
salony, gabinety , 
łóżka niklow ane i 
angielskie, kred en­
sy, s to ły , szaty, 
biurka, krzesła dę­
bow e i t. p. D o­
godne w arunki i na 

raty.

M

s m m w  m

sw oje złote i dolary 
ulokuj na 12 proc. 
rocznie. G otów ka two­
ja  je s t  zabezpieczona 
zlotem , srebrem  i dro- 
giemi kam ieńlam i.LO M - 
E ARD Plac K atedralny, 
B iskupia 12. W ydaje 
nożyczki pod zastaw’: 
złota, srebra, brylan­
tów , fu ter, m ebli, pia­
niu, sam ochodów  i 
w szelkich towarów. F

Na;dogediiiej
załatw ia pożyczki 

niskoprocentow e 
Dom H -K  „Z ach ęta* 
M ickiew icza 1. tel 
9-05. — 0

GONTY
s p r z e d a j e  PO LSK I 
LLOYD . ul. K ijow ska 1

»óawasw « i ijs

Sj tn ii ! ! !  ts ra t
prawdziwie okazaj- 
ną piękną kam ieni­
cę  w śródm ieściu 
przy 10.000 dolarów 
gotów ki, dochód

60.000 z ło ty ch  
rocznie 

Doro H -K  „Z ach ęta” 
M ickiew icza 1, tel.
9-05. 09F5-0

W I T O Y
« ( ! ■  «  »WBW

Zgubioną książkę
wrojskow'ą Feudora 
M acuka, syrna Ja ­

na, lat 45, ze wsi Ba- 
byle, gtn. B ok iń sk ie j, 
pow. B rasław skiego, 
w ydaną przez Tym cza­
sow ą K om isją  P oboro­
wą wr gm inie B okiń ­
sk ie j, uniew ażnia się.

m

N I E M K A
rodow ita, dośw iadczo­
na nauczycielka, po­
szu kuje odpowiedniego 
zajęcia  na wsi. W arun­
ki p rzystęp ne. Ja g ie l­
lońska 3  m ,14-a, Haus- 
mann. — I

gcamairaia * k s u «

s jD H ń b S

Z A W I A D O M I E N I E .
Z dniem  12 czerw ca 1930 roku została 
uruchom iona G O SP O D A  Z W Ą Z K U  
RODZIN KATO LICKICH  w W ilnie, ul. 

Bakszta 2, (ho tel N iszkow skiego). 
G ospoda w ydaje sm aczne i po­

żyw ne śniadania, obiady i kolacje . 
Obiad z 2 -ch  dań 80 gr. —
Obiad z 4 -ch  dań 1 zł. 50 gr. 

W ycieczki grupow e otrzym ują rabat.

K-Jj* |

P r o s i m y  s  ą  p r i z H c n a ć
że jedw abie, jedw abie sztu czne, m arki- 
zety , satyny deseniow e, perkale oraz 
p ończochy i skarpetki sprzedaje 

najtan ie j

G ŁO W IŃ SK I —  W ILEŃ SK A  27. _

Kap itały i wszelkie oszczęd no ś-  
c lokujemy bezpłatnie na 
pierw szorzędne hipoteki miejskie  
i wiejskie Ajencja „Polkres**, 
Wilno, ul. Królewska 3 tel. 17 -80 .

M a m y  do sprzedania większą  
'  " T ość d om ów  m urow anych i 
drewnianych na b. d o godn ych  
warunkach. Ajencja „Polkres„  
W ilno, Królew ska 3 ,  tel. 17-80 .

Przyjmujemy bezołatnie z g ło ­
szenia wolnych mieszkań  
M am y  p ow ażnych reflektan-  

tów. \ gencia  „Polkres**, W ilno,  
Królewska 3 ,  tel. 17-80 .

W Ó Z K I  

D Z I E C I N N E
I B  w bogatym  w yborze

P o k Ó ]  um eblowany P ° lŁCf  skłac* mebli 
z wygodarn dc wy- B *  1 1 3  O  L  K  I N  
na jęcia . Ou.azdow a 6 N iem iecka 3 tel. 362. 
m. 7.  L__

Do sprzedania
dynamo Siem ensa 20 
K. M. i m otor e lek t­
ryczny G anca 17 K M  
w naieżytym  porządku 
z gw arancją. 2 sam o­

c h o d y  osobow e i jed en  
ciężarow y w dobrym 
stanie. Lombard 12.

Po sprzedania
m łody, rasow y pies 

-w ilk . A ntokolska 6 2 —3.

J Ą K A N I E
oraz w szelkie inne zboczenia mowy 

radykalnie usuwa 
Z a k ła d  Le czn iczy  d la  Jąkałdw*

S. ŻYŁKIEWICZA
W arszawa, C hłodna 22. P rosp ekty  

K ancelarja  w ysyła bezpłatn ie. — o

Do wynajęcia
2  poko je z kuch nią  i 
1 pokój dla sam otn a- 
g ) A ntokol, ul. Piaski 
9|4 m. 1, od 4 — 7-e j.

2 POKOJE”
do w ynajęcia. K oś­
ciuszki N» 14 m. 2.

W  i  2 .  - £ . 9  n !
/Ulen.DOBRA 6

K O P i Ó W A N C  

t \ P L A N Ć W
Ń/ftŻ, K&iWJWrHS/ /

p - ^ . y « S N o  a A
M w  gr - — '

W y d a w c a  Stanisław Mackiewicz. R edaktor odpowiedział iy Witold W o j d y  tło D rukarnia W y d aw n ictw a  „Słowo**, Zam kow a 2.


